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Szanownej Pani 

Iwonie Ficek
wyrazy głębokiego współczucia

z powodu śmierci 

OJCA
składają

Nauczyciele, Pracownicy i Uczniowie

Szkoły Podstawowej w Strzeleczkach

Pani

Barbarze Wojdyle 
oraz najbliższej rodzinie, krewnym i znajomym

wyrazy współczucia z powodu śmierci

OJCA
składają

Maciej Sonik - Starosta Krapkowicki 

Sabina Gorzkulla - Wicestarosta Krapkowicki

oraz Koleżanki i Koledzy 

ze Starostwa Powiatowego w Krapkowicach 

Przypomnijmy, zdarze-
nie miało miejsce 1 grudnia, 
opisywaliśmy je na łamach 
„TK”. Straż pożarna zgło-
szenie o nim otrzymała kilka 
minut przed godziną 7.00. 
Właściciel wycenił straty na 
80 tys. zł. Wstępnie mówio-
no wtedy, że mogło dojść do 
podpalenia.

Krapkowiccy policjanci 
szybko ustalili, co się stało 
i zatrzymali 37-letniego 
sprawcę, któremu przed-
stawiono zarzut z 288 
artykułu kodeksu karnego 
(zniszczenia mienia). Za-
trzymany – mieszkaniec 
Krapkowic - tłumaczył, 
że aktualnie jest bezdom-

Zgłoszenie o zdarzeniu 
wpłynęło do służb ratun-
kowych o godzinie 9.30. 
Źródło ognia było przy 
drzwiach wejściowych, prze-
straszona lokatorka ratowała 
się ucieczką przez okno. Na 

szczęście nic się jej nie sta-
ło… Mieszkanie znajdowało 
się na parterze, dodatkowo 
skok zamortyzował śnieg. 
Mieszkańcy pozostałych 
lokali również o własnych 
siłach opuścili budynek. 

- 30-letni właściciel 
mieszkania sam częściowo 
ugasił pożar jeszcze przed 
przybyciem straży pożarnej 
– relacjonuje st. sierżant 
Ewelina Karpińska, rzecz-
nik komendanta Komendy 
Powiatowej Policji w Krap-
kowicach. – Strażacy ocenili, 
że zawiniła stara i wadliwa 
instalacja elektryczna.

Działania straży pożarnej 
polegały na sprawdzeniu 
mieszkania detektorem 
wielogazowym oraz przewie-
trzeniu pomieszczeń. Straty 
wyceniono na ok. 2 tys. zł.

(bes),  
fot. (OSP Rogów Opolski)

Sprawca zatrzymany
Dzięki pracy operacyjnej lokalnych policjantów 12 grudnia zatrzyma-
ny został mężczyzna, który przyczynił się do pożaru altany w ogro-
dzie działkowym przy ulicy 3 Maja w Krapkowicach. 

ny, dlatego włamał się do 
domku, aby się tam prze-
spać. Zasnął z papierosem 
i to było przyczyną pożaru. 
Kiedy się obudził, ogień 
rozprzestrzenił się tak 
mocno, że nie był w stanie 
już go ugasić. Uciekł. 

Wobec 37-latka sąd za-
stosował dozór policyjny, co 
oznacza, że do zakończenia 
postępowania musi on sys-
tematycznie zgłaszać się na 
komendzie policji i nie może 
wyjeżdżać. O karze zadecy-
duje sąd. 

(bes)

Wyskoczyła  
z płonącego mieszkania

W sobotę 17 grudnia miał miejsce pożar w bloku mieszkalnym 
przy ulicy Leśnej w Rogowie Opolskim. Zapaliła się przestarzała 
instalacja elektryczna.

Do pożaru doszło w bloku na Leśnej.

Do zdarzenia doszło niedale-
ko skrzyżowania z ulicą Wodną. 
Policjanci otrzymali zgłoszenie 
o godz. 9.12. Po przybyciu 
na miejsce mundurowi zastali 
leżącego mężczyznę, którego 
reanimowało dwóch świadków. 
Przekazano go pod opiekę zespo-
łowi ratownictwa medycznego, 
a następnie przetransportowano 
go karetką do szpitala wojewódz-
kiego w Opolu.

(mim), fot. czytelnik

W niektórych miejscach 
trzeba szczególnie uważać – 
na przykład na skrzyżowaniu 
ulic Urbana z Prudnicką w 
Komornikach. Dwa dni pod 
rząd doszło tam do kolizji. 

Najpierw 14 grudnia 
zderzyły się tam o godzinie 
15.30 ford i audi z przyczep-
ką. Z policyjnych ustaleń 
wynika, że 22-letni mieszka-
niec powiatu głubczyckiego 
kierujący osobowym fordem 
wyjeżdżał z podporządko-
wanej ulicy Urbana. Nie 
ustąpił pierwszeństwa prze-
jazdu prawidłowo jadącemu 
zespołowi pojazdów (audi z 
przyczepką), który poruszał 
się od strony Kórnicy do 
Łowkowic. Kierował nim 
30-letni mieszkaniec Gło-
gówka. Doszło do zderzenia. 
56-letnia pasażerka audi 
uskarżała się na dolegliwości 

bólowe, w związku z czym 
przewieziono ją do szpitala 
na badania. Nie stwierdzono 
jednak poważniejszych obra-
żeń, wymagających hospita-
lizacji. 

15 grudnia w tym samym 
miejscu przed godziną 11.00 
doszło do kolizji, w której 
uczestniczyły volkswagen i 
audi. 20-letni mieszkaniec 
powiatu kędzierzyńsko-
kozielskiego wyjeżdżając z 
ulicy podporządkowanej, 
wymusił pierwszeństwo, co 
spowodowało, że audi aby 
uniknąć zderzenia, zjecha-
ło na pobocze, uderzając 
w znak drogowy. W obu 
przypadkach sprawcy zostali 
ukarani mandatami. 

Tego samego dnia przed 
godziną 14.00 miała miejsce 
kolizja na 258. kilometrze 

autostrady A4. Jej sprawcą 
okazał się 70-letni obywatel 
Gruzji, kierujący pojazdem 
marki BMW, który jadąc 
prawym pasem autostrady, 
nie zachował ostrożności. 
Doprowadził do zderzenia z 
prawidłowo jadącym lewym 
pasem mercedesem sprinte-
rem. Co ciekawe, podczas 
wykonywania kontrolnych 
czynności policjanci ustalili, 
że obywatel Gruzji jest po-
szukiwany przez komisariat 
w Lublinie w związku z 
przywłaszczeniem torebki z 
zawartością, którą oszacowa-
no na 1200 zł. W związku 
ze zdarzeniem drogowym 
doszło tylko do pouczenia, 
70-latek będzie się musiał 
jednak tłumaczyć przed są-
dem za zdarzenie z Lublina 
z końca listopada. 

(bes)

Ślisko, bardzo ślisko
Miniony tydzień z racji zimowej aury przysporzył mundurowym wiele 
pracy. W dniach od 12 do 18 grudnia doszło do 11 kolizji drogowych, 
przy czym trzeba mieć świadomość, że prawdopodobnie część drob-
nych stłuczek mogła zostać niezgłoszona. Na szczęście obyło się bez 
poważniejszych obrażeń.

Reanimacja na Opolskiej
W piątek 16 grudnia reanimowano mężczyznę, który stracił przytom-

ność na chodniku przy ulicy Opolskiej w Krapkowicach. Z pomocą 
pobiegli świadkowie zajścia i służby ratunkowe.

Do zdarzenia doszło niedaleko skrzyżowania z 
ulicą Wodną.
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W dniu 16 grudnia 2022 r. zmarł 

Seweryn Hutnicki
Wieloletni współpracownik - dziennikarz 

„Tygodnika Krapkowickiego”, były nauczyciel,

dyrektor kilku szkół w powiecie krapkowickim.

Wyrazy głębokiego współczucia

 żonie Irenie i całej Rodzinie 
składają

wydawca i redakcja 

Tygodnika Krapkowickiego

Pogrzeb zmarłego odbędzie się 

29 grudnia 2022 r. o godzinie 12.00 w kościele 

pw. św. Mikołaja w Krapkowicach.

Pan Seweryn, pan od 
polskiego, dyrektor Hutnic-
ki, redaktor Hutnicki… róż-
nie na niego mówili i pewnie 
wielu mieszkańców Krap-
kowic doskonale kojarzy i 
dobrze pamięta jego charak-
terystyczną sylwetkę. Miał 
wiele życiowych ról. Dopóki 
tylko zdrowie mu pozwalało, 
był bardzo aktywny, również 
na emeryturze. Dożył 84 lat. 
Piękny wiek, szkoda tylko 
że ostatnio zdrowie mu już 
szwankowało, co z roku na 
rok coraz bardziej ogranicza-
ło jego wrodzoną aktywność. 
Nie lubił bezczynności. 

Urodził się w Storożyńcu 
(Bukowina, dziś. teren Ukra-
iny). Większość życia przeżył 

jednak w Krapkowicach. Z 
zawodu i z powołania był 
nauczycielem, co rzecz jasna 
miało wpływ na to, że posłu-
giwał się wzorową polszczy-
zną i był znawcą literatury. 
Uczył języka polskiego. Swo-
ją przygodę z nauczaniem 
rozpoczął w 1960 roku w 
wiejskiej szkole w Brożcu, 
rok później przeniósł się do 
nowo otwartej „tysiąclatki”, 
czyli Szkoły Podstawowej nr 
2 w Krapkowicach. Pracował 
w kilku lokalnych szkołach 
na stanowisku dyrektora: 
w Szkole Podstawowej nr 1 
w Krapkowicach w latach 
1968-1975, w Szkole Pod-
stawowej w Rogowie Opol-
skim w latach 1975-1979, w 

Żegnaj Sewerynie
Rankiem w piątek 16 grudnia dotarła do nas smutna wiadomość o 
śmierci Seweryna Hutnickiego, emerytowanego nauczyciela, dyrek-
tora trzech placówek szkolnych w gminie Krapkowice, wieloletniego 
współpracownika-dziennikarza redakcji „Tygodnika Krapkowickiego”.

Szkole Podstawowej nr 4 w 
Krapkowicach w roku szkol-
nym 1979/80. Na przełomie 
lat 80. i 90. kierował szkołą 
w Zakrzowie.

Z oświatą trudno było 
mu się rozstać, jeszcze na 
emeryturze uczył na zastęp-
stwo w szkołach w Steblo-
wie i w Żywocicach. Lubił 
uczyć i był w tym co robił 
wymagający, jeśli trzeba było 
- surowy. Sam był pracowity 
i tego samego wymagał od 
innych. 

Z „Tygodnikiem Krap-
kowickim” rozpoczął współ-
pracę niemalże od samego 
początku gazety w 1999 
roku. Relacjonował różne 
wydarzenia: samorządowe, 
oświatowe, kościelne… Był 
członkiem krapkowickiego 
koła Klubu Inteligencji Ka-
tolickiej i pisał o wszystkich 
wydarzeniach organizowa-
nych przez KIK. Przez lata 
miał swoją autorską rubrykę 
zatytułowaną „Po(d)glądy 
minionego tygodnia”, gdzie 
robił swoisty przegląd prasy 
codziennej i wydarzeń dzień 
po dniu. 

Jaki był? Pierwsze słowo 
jakie się nasuwa, by określić 
pana Seweryna to „szar-
mancki”. Był dżentelme-
nem. Dziś już takich męż-
czyzn coraz trudniej spotkać. 
Zawsze w marynarce, zawsze 
w krawacie, zawsze w kami-
zelce… Zawsze elegancki 
i kulturalny.Wyważony w 
swoich osądach. Interesował 
się polityką, do końca był 
doskonale zorientowany, 
co się dzieje w każdym jej 
formacie: od sceny lokalnej 
poprzez krajową aż po świat. 

Od kilku lat już nie pi-
sał, ale był traktowany jako 
honorowy członek redakcji, 
chętnie uczestniczył we 
wszystkich wydarzeniach, co 
rok 8 marca zjawiał się ele-
gancko ubrany z tulipanami 
w ręku, by złożyć życzenia 
po kolei wszystkim paniom 
z redakcji. Za kilka dni 
mieliśmy się spotkać przy 
wspólnym stole na dorocz-
nej redakcyjnej wigilii…

Miał wiele zaintereso-
wań, jednym z nich były 
stare zegary, które z zapałem 
kolekcjonował. Niemal do 
końca z pieczołowitością 
nakręcał je i konserwował, 
lubił jak głośno wybijały 
chórem godziny. Po jego 
śmierci stanęły. 

Beata Szczerbaniewicz

Taki pozostanie w naszej pamięci – energiczny 
 i aktywny.
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W piątkowe popołu-
dnie 16 grudnia na dzie-
dzińcu krapkowickiego 
zamku były emocje, była 
świąteczna atmosfera, ale 
przede wszystkim było ma-
gicznie. 

Jednak zanim rozpo-
częto wspólne popołudnie, 
symboliczną minutą ciszy 
upamiętniono Seweryna 
Hutnickiego, wieloletniego 
współpracownika „Tygo-
dnika Krapkowickiego”, 
nauczyciela i dyrektora kil-
ku szkół w powiecie, który 
zmarł tego dnia rano. 

Tuwim Band – to oni 
zadbali o muzyczny nastrój 
i iście świąteczną atmos-
ferę podczas piątkowego 
popołudnia. Przybyli do 
zamku mieszkańcy powiatu 
krapkowickiego i nie tylko 
dzięki wystawcom poczuli 
magię świąt, bo ich stoły aż 
uginały się od smakołyków 
i dekoracji. Lokalni produ-
cenci przygotowali dla nich 
między innymi przetwory, 
ciasta i miody. Kupić moż-
na było również karpie, a 
dzięki szkołom (ZS im. J. 

Kilińskiego, ZSZ im. Pia-
stów Opolskich, ZSS im. 
J. Tuwima, ZS im. J. Pawła 
ze Zdzieszowic) ręcznie 
robione ozdoby i kartki 
świąteczne, a wiadomo, że 
własnoręcznie wykonane 

prezenty i upominki cie-
szą najbardziej. To właśnie 
dlatego na gości wydarze-
nia czekała niezła gratka 
– zupełnie za darmo zrobić 
można było zdjęcie świą-
teczne w fotobudce. 

- Chcieliśmy, aby 
mieszkańcy oprócz choinek 
i innych świątecznych ga-
dżetów mogli zabrać z tego 
wydarzenia na pamiątkę 

zdjęcie w świątecznej od-
słonie, które będzie przy-
pominało o tym wspólnie 
spędzonym czasie i towa-
rzyszącej nam wyjątkowej 
atmosferze albo posłuży 
jako prezent dla bliskich - 

mówi wicestarosta Sabina 
Gorzkulla. 

Oprócz tego można 
było rozgrzać się i poczę-
stować darmowym bez-
alkoholowym ponczem, 
kawą i herbatą. 

Po pandemicznej 
przerwie redakcja „Tygo-
dnika Krapkowickiego” 
wróciła do emocjonują-

cego wręczania choinek 
na żywo. O prawdziwy 
choinkowy zawrót głowy 
zadbała plantacja Adria-
na Riedla ze Ścigowa, 
przywożąc 50 pachną-

cych świątecznych drze-
wek. 

- Cieszymy się, że znów 
możemy na żywo poczuć 
te emocje, ale także świą-
teczną atmosferę – mówi 
Joanna Bassek, redaktor 
naczelna „Tygodnika Krap-
kowickiego”.

Radości było bardzo 
dużo, mimo mrozu, co nie-

miara. Jak mówili obdaro-
wani, pod tygodnikowymi 
choinkami znajdują naj-
lepsze prezenty w święta. 
Świąteczne drzewko tra�ło 
zarówno do stałych bywal-

ców wręczania choinek, jak 
i do nowych właścicieli. 
Nie dla wszystkich starczy-
ło, ale na pocieszenie dla 
chętnych powiat krapko-
wicki przygotował kalenda-
rze i płyty z kolędami. 

Takie klimatyczne 
popołudnie nie mogło 
obyć się bez życzeń świą-
tecznych, te skierowali do 

zgromadzonych starosta 
krapkowicki Maciej Sonik 
oraz wicestarosta Sabina 
Gorzkulla. 

- Niech ten czas spę-
dzony z bliskimi dostarcza 

wam tyle pozytywnych 
wrażeń i radości, co nasze 
dzisiejsze spotkanie. Spo-
kojnych, pełnych dobra 
i wzajemnej życzliwości 
świąt – życzyli.

Więcej zdjęć oraz wi-
deorelacja na www.tygo-
dnik-krapkowicki.pl.

(dl), fot. (kb)

Magia Świąt w  
Choinki „Tygodnika Krapkowickiego” i plantacji Riedel ze Ścigowa rozdane, świąteczna atmosfera stworzona przez Starostwo Powiatowe w 
Krapkowicach, więc teraz pozostaje nam już tylko czekać na święta. Za nami Magia Świąt w Sercu Opolszczyzny. 
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Sercu Opolszczyzny
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Każdy z uczestników miał 
za zadanie wypełnić test składa-
jący się z pytań otwartych i za-
mkniętych, wykazując się przy 
tym niemałą wiedzą związaną z 
ekologią i ochroną środowiska. 

- Bardzo podoba mi się 
pomysł na wybranie takiego 
tematu, bo dla osób, które 

starają się myśleć o ekologii w 
codziennym życiu, na pewno 
udzielenie niektórych odpo-
wiedzi było dużo łatwiejsze 
poprzez pryzmat własnych 
doświadczeń - mówił Jan 
Góralski z Zespołu Szkół im. 
Jana Kilińskiego, który został 
zwycięzcą olimpiady, zdoby-

wając w teście 26 punktów na 
30 możliwych. 

Również pozostałe dwa 
miejsca „na podium” przy-
padły uczniom „Skórzaka”. 
Zajęły je Anna Wióra, zdoby-
wając 24 punkty i Aleksandra 
Panusch z 20 punktami. Po 
uzyskanych rezultatach dosko-

nale widać, że test do łatwych 
nie należał, ale o to też cho-
dzi, aby uczestnicy potra�li 
odpowiadać na zróżnicowane 
pytania, które poszerzają ich 
wiedzę, a przez to wpływają 
na codzienne postępowanie. 

- Myślę, że takie tematy i 
takie pytania mogą zachęcić 

uczniów do udziału w ko-
lejnych edycjach olimpiady. 
Jestem na pro�lu biologicz-
no-chemicznych i chociaż 
nie zajęłam dziś żadnego 
miejsca, to cieszę się z udzia-
łu, bo trzeba poszerzać swoją 
wiedzę w zakresie tego, co 
możemy robić dla naszego 
środowiska - podkreślała 
Laura. 

W ramach olimpiady 
uczniowie mieli okazję wy-
słuchać wykładu dr. inż. Ka-
tarzyny Łuczak z Uniwersy-
tetu Opolskiego pod hasłem 
„Wpływ człowieka na degra-
dację środowiska”. Laureaci 
otrzymali z rąk wicestarosty 
Sabin Gorzkulli dyplomy i 
nagrody �nansowe.

(was)

Pytania o zero waste
Jak dbać o planetę, ograniczając liczbę odpadów poprzez racjonalną produkcję - to w dużym skrócie oznacza filozofia zero waste. Z pytaniami 
z jej zakresu w ramach tegorocznej Olimpiady Ekologicznej zmierzyli się uczniowie szkół z teren powiatu krapkowickiego.

Uczestnicy olimpiady wykazali się wiedzą związaną z ekologią i ochroną środowiska.

Nadzieja, pokój i do-
bro niesione wraz ogniem 
z Betlejem dociera do 
wielu miejsc, aby wszę-
dzie tam gdzie się pojawi, 

przypominać, jak ważna 
nie tylko w okresie nad-
chodzących świąt jest 
wzajemna życzliwość i 
jedność. 

- Dziękujemy, że w 
tym trudnym czasie, gdy 
tuż obok nas toczy się 
wojna, ten płomień nie 
gaśnie, tak jak nie gaśnie 

w nas przekonanie,  że 
można pokonać zło - mó-
wił starosta krapkowic-
ki Maciej Sonik, który 
wspólnie z wicestarostą 
Sabiną Gorzkullą odpa-
lił świece od płomienia 

przyjętego przez krapko-
wicki hufiec od skautów 
słowackich. 

Przy okazji były też 
życzenia dla wszystkich 
harcerzy, harcerek, zuszek 

i zuchów, aby nadchodzą-
cy czas był dla nich rado-
sny, a Nowy Rok dostar-
czył mnóstwo ciekawych 
przygód. 

(was)

Starosta Maciej Sonik wspólnie z wicestarostą Sabiną Gorzkullą odpalił świece od 
płomienia.

Światło dotarło, pokój potrzebny 
jak nigdy wcześniej

Betlejemskie Światło Pokoju w ubiegłym tygodniu tradycyjnie za sprawą harcerek z hufca ZHP dotarło do krapkowickiego starostwa. Symbol 
wzajemnego zrozumienia i pojednania między narodami niesiony jest od 30 lat, ale obecnie ma znaczenie wyjątkowe.

Harcerze podzielili się światłem pokoju.
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Przypomnijmy, że 
Marszałkowska Inicjatywa 
Sołecka realizowana jest w 
województwie opolskim od 
kilku lat. We wcześniejszych 
edycjach do�nansowania 
otrzymały już inne sołec-
twa gminy Strzeleczki. W 
ostatnim naborze z takiej 
możliwości skorzystało 
pięć sołectw. W ramach 
przedsięwzięcia sołectwo 
Smolarnia zakupiło witacze, 
sołectwo Ścigów nabyło 

nowy traktorek do koszenia 
trawy, a sołectwo Komor-
niki zmodernizowało plac 
zabaw. Z kolei sołectwo 
Łowkowice ufundowało na-
mioty biesiadne. Ostatnią 
inicjatywę przeprowadzono 
w Wawrzyńcowicach, gdzie 
zakupiono sprzęt do utrzy-
mania terenów zielonych.

Dofinansowanie przy-
znane gminie Strzeleczki 
w ramach ostatniej edycji 
Marszałkowskiej Inicjaty-

wy Sołeckiej wyniosło 25 
tys. zł. Swój wkład własny 
w realizację przedsięwzię-
cia miała również gmina 
Strzeleczki, która dołożyła 
z własnego budżetu nieco 
ponad 30 tys. zł.

Spotkanie podsumo-
wujące Marszałkowską Ini-
cjatywę Sołecką odbyło się 
w siedzibie Urzędu Gminy 
w Strzeleczkach. Uczest-
niczyli w nim wójt Marek 
Pietruszka, wicemarszałek 

województwa opolskiego 
Zuzanna Donath-Kasiura, 
dyrektor Departamentu 
Współpracy z Zagrani-
cą i Promocji Regionu 
UMWO Agnieszka Okup-
niak oraz sołtysi Smolarni, 
Ścigowa, Wawrzyńcowic 
oraz Łowkowic.

(mim), fot. gmina 
Strzeleczki

Udział w wydarzeniu 
wzięło ponad dwudziestu 
członków. Supermistrza-
mi sezonu zostali Damian 
Nowak i Bernard Nowak. 
Najlepszym hodowcom wójt 
Strzeleczek Marek Pietrusz-

ka złożył gratulacje i wręczył 
puchary. Spotkanie połączo-
ne było również z wystawą 
gołębi pocztowych.

(mim), fot. gmina 
Strzeleczki

Sezon 
podsumowany

W sobotę 3 grudnia w domu kultury w Ku-
jawach odbyło się podsumowanie sezonu 
lotowego 2022 przez hodowców zrzeszo-
nych w Polskim Związku Hodowców Gołębi 
Pocztowych z oddziału w Mosznej.

W wydarzeniu wzięło udział ponad dwudziestu hodowców gołębi z gminy Strzeleczki.

Inicjatywy zrealizowane i podsumowane
W czwartek 8 grudnia odbyło się spotkanie podsumowujące zadania zrealizowane w ramach Marszałkowskiej Inicjatywy Sołeckiej w latach 
2020-2022 na terenie gminy Strzeleczki.

Sołtys Smolarni Daniel Kolman (w środku) trzyma 
tablicę, która upamiętni realizację Marszałkowskiej 
Inicjatywy Sołeckiej. 

Przypomnijmy, że te-
mat przywrócenia Strze-
leczkom praw miejskich 
szeroko omawialiśmy na 
łamach „TK” we wrześniu 
bieżącego roku. Wówczas 
tłumaczyliśmy, jakie kryte-
ria powinna spełniać dana 
wioska, aby Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych i 
Administracji mogło po-
zytywnie rozpatrzyć taki 
wniosek. M.in. ogromne 
znaczenie ma to, czy dana 
wioska posiadała już pra-
wa miejskie w przeszłości. 
Istnienie Strzeleczek (jako 
miasta i parafii) potwier-
dzają źródła datowane na 
1327 r. W 1642 r. miasto 
zdobyli Szwedzi, którzy 
je splądrowali i spalili. W 
jednej z publikacji histo-
rycznych czytamy, że pra-
wa miejskie zostały ode-
brane miejscowości 100 lat 
później.

Są też inne wymogi. 
Dana wioska nie powinna 
mieć zabudowy zagrodo-
wej w części miejskiej oraz 
powinna posiadać wyod-
rębnione centrum. Nie 
bez znaczenia pozostaje też 
kwestia dotycząca planów 

rozwojowych wsi oraz in-
frastruktury technicznej.

O wszystkim tym 
przypomniał wójt Ma-
rek Pietruszka podczas 
wspomnianej konferencji 
prasowej. Odbyła się ona 
w niedzielne popołudnie 
(18 grudnia) pod urzędem 
gminy. Obecni byli rów-
nież poseł i wiceminister 
obrony narodowej Marcin 
Ociepa (który wspiera ini-
cjatywę), a także starosta 
krapkowicki Maciej Sonik.

Marcin Ociepa mówił o 
tym, że przywrócenie praw 
miejskich Strzeleczkom to 

ważne przedsięwzięcie dla 
rozwoju naszego regionu.

- Strzeleczki utraciły 
prawa miejskie w połowie 
XVIII wieku zupełnie nie-
słusznie i niesprawiedliwie 
– mówił Marcin Ociepa. 
– Dzisiaj Strzeleczki mają 
świetnego gospodarza, któ-
ry wspólnie z radnymi wy-
stąpi do rady ministrów z 
wnioskiem o przywrócenie 
praw miejskich Strzelecz-
kom. To jest bardzo dobra 
wiadomość dla całego na-
szego regionu.

Wiceminister dodał 
też, że będzie wspierać tę 

inicjatywę na forum rady 
ministrów po to, żeby „de-
cyzja była korzystna”.

- Nadanie praw miej-
skich to nie tylko prestiż 
samorządu lokalnego, ale 
także większy potencjał 
rozwojowy na przyszłość 
– dodał Ociepa. - Takim 
miejscowościom łatwiej się 
rozwijać. Bardzo gratuluję 
panu wójtowi, a mam na-
dzieję, że już wkrótce panu 
burmistrzowi, tej inicjaty-
wy.

Poseł wspomniał też, 
że Strzeleczki spełniają 
wymagane kryteria doty-

czące przywrócenia praw 
miejskich, co jest zasługą 
pracy lokalnej społeczno-
ści i wójta. Następnie głos 
zabrał Marek Pietruszka. 
Włodarz podkreślał, że 
Strzeleczki to piękna miej-
scowość z potencjałem go-
spodarczym.

- Mamy przede wszyst-
kim rynek, przy którym nie 
ma zabudowy ogrodowej – 
mówił. - Nasza gmina jest 
w pełni zwodociągowana, 
a same Strzeleczki są już 
praktycznie skanalizowane. 

Wójt wspomniał też, iż 
nadanie praw miejskich to 
wzrost prestiżu gminy, a tak-
że ogromna szansa na pozy-
skanie nowych inwestorów i 
funduszy zewnętrznych.

- Mam nadzieję, że 
dzięki współpracy z rzą-
dem uda się dokonać tego 
przełomowego wydarzenia 
– podsumował wójt.

Z kolei starosta krap-
kowicki Maciej Sonik 
podkreślał, że przywróce-
nie praw miejskich będzie 
wyrazem uznania praco-
witości urzędu gminy i 
mieszkańców Strzeleczek. 

- Dla powiatu krap-
kowickiego będzie to 
wydarzenie historyczne, 
będzie to nowy bodziec dla 
rozwoju gospodarczego – 
mówił.

Konferencja była pierw-
szym krokiem w kierunku 
odzyskania praw miej-
skich przez Strzeleczki. W 
najbliższym czasie radzie 
gminy zostanie przedsta-
wiony projekt uchwały, 
na mocy którego zostaną 
przeprowadzone konsulta-
cje społeczne w tej sprawie. 
Następnie zostanie złożony 
stosowny wniosek wojewo-
dy dotyczący przywrócenia 
praw miejskich. Po pozy-
tywnym uzyskaniu opinii 
trafi on do rady ministrów.

Jeżeli nic nie stanie na 
przeszkodzie, ostateczna 
decyzja w sprawie nadania 
Strzeleczkom praw miej-
skich zapadnie do końca 
czerwca przyszłego roku. 
Jeżeli będzie pozytywna, 
Strzeleczki od 1 stycznia 
2024 roku zostaną mia-
stem.

Michał Mandola

Nowe miasto w powiecie?
W niedzielę 18 grudnia odbyła się konferencja prasowa z udziałem posła Marcina Ociepy w sprawie przywrócenia Strzeleczkom praw miejskich. 
Jeżeli nic nie stanie na przeszkodzie, od 1 stycznia 2024 roku wioska stanie się miastem.

Konferencja odbyła się na rynku w Strzeleczkach.
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Rok 2023 będzie dla Gogolina rokiem wyjątkowym –  

obchodzić będziemy bowiem jubileusz 800 – lecia Gogolina. 
 

Ten piękny jubileusz pragniemy uczcić z naszymi mieszkańcami i przyjaciółmi z kraju i zagranicy. Już dziś 
pragniemy bardzo serdecznie podziękować wszystkim, którzy tworzyli historię naszego miasta i przyczyniali 
się do jego wyjątkowego charakteru. Dziękujemy przede wszystkim za to, iż Gogolin rozwija się w sposób 
wyjątkowy, z poszanowaniem tożsamości kulturowej, miejscowych zwyczajów, ale też eksponując wpływ 
różnych środowisk na historię Gogolina, przy jednoczesnym krzewieniu takich wartości jak jedność, 
tolerancja i wzajemny szacunek ponad granicami i podziałami, nie pomijając przy tym budowania wizerunku 
miasta dynamicznego i nowoczesnego, będącego gotowym na przyszłość! 
 

 

Święta Bożego Narodzenia zbliżają się wielkimi krokami  
przynosząc radość, pokój i nadzieję.  

 

W imieniu własnym oraz władz samorządowych Gminy Gogolin, 
życzymy pięknych i spokojnych świąt  

– czasu wyjątkowego i pełnego miłości. 
 

Niechaj świąteczne dni będą też okazją do odpoczynku i sprzyjają 
refleksji. W Nowym Roku 2023 życzymy wszelkiej pomyślności, 

zdrowia oraz realizacji planów i zamierzeń.  
 

Przewodniczący Rady Miejskiej w Gogolinie 

Piotr Czok 
 

Burmistrz Gogolina  

Joachim Wojtala 

 

Pójdźmy do Betlejem i zobaczmy,  
co się tam zdarzyło i o czym nam Pan oznajmił. 

Łk. 2, 15. 
 

Szanowni Mieszkańcy Gminy Gogolin,  
Drodzy Goście i Przyjaciele! 

 

WESOŁYCH  Świąt

Magicznych i spokojnych 

Świąt Bożego Narodzenia.

Niech przyniosą zdrowie 

oraz pogodę ducha 

w nadchodzącym 

Nowym Roku.
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Od przygotowanych 
atrakcji można było dostać 
zawrotu głowy: był kiermasz 
świątecznych ozdób oraz 
smakołyków przygotowa-
nych przez lokalne świetlice 
i organizacje, a także przez 
twórców ludowych i rze-
mieślników. Były ciasta i 
szeroki wybór gorących dań 
serwowanych przez stra-
żaków OSP Gogolin, naj-
młodsi mogli zaś odwiedzić 
pracownię świętego Mikoła-
ja i uczestniczyć w ozdabia-

niu pierników i wytwarzaniu 
ozdób z wełny. Sam święty 
oczywiście też się pojawił – 
wraz z Panią Mikołajową i 
całą świtą pomocników. Dla 
najmłodszych przygotowano 
program artystyczny „Nasz 
Mikołaj na święta”, były tań-
ce i zabawy, była też zagroda 
z alpakami, które można 
było głaskać i przytulać do 
woli. 

Nie sposób nie wspo-
mnieć też o bogatym 

programie artystycznym 
przygotowanym przez lo-
kalnych młodych artystów. 
Na scenie zaprezentowały się 
przedszkolaki z Publicznego 
Przedszkola nr 1 w Gogolinie 
oraz jego �lii w Górażdżach, 
gogolińskie mażoretki Arri-
va, zespół hip-hopowy WTR 
i wokaliści Studia Piosenki 
działającego przy Gminnym 
Centrum Kultury. 

(bes), fot. (kb)

Kiermasz z Mikołajem
Bardzo świątecznie zrobiło się 10 grudnia w Gogolinie, a to za sprawą 
Kiermaszu Bożonarodzeniowego z Mikołajem, jaki odbywał się trady-
cyjnie w Gminnym Ośrodkiem Kultury i przed nim. 

Na widowni zasiadły dzieci i rodzice.

Poczęstunek wigilijny 
połączony z występami arty-
stycznymi 13 grudnia zorga-
nizowany został w Gogolinie 
w restauracji Zimmermann. 
Zaproszono na nie 75 osób 
z całej gminy będących pod 
opieką gogolińskiego Cen-
trum Usług Społecznych. 
Było to możliwe dzięki 
wsparciu z budżetu gminy 
Gogolin w ramach zadania 
zgłoszonego do tegorocznej 
edycji Inicjatyw Społecz-
nych Miasta Gogolina. 
Wnioskodawcą było Stowa-
rzyszenie Pomocy Rodzinie 
Gminy Gogolin „Okaż 
serce innym”, a realizatorem 
Wydział Oświaty, Zdrowia i 
Polityki Społecznej Urzędu 

Miejskiego w Gogolinie przy 
współpracy z tutejszym Cen-
trum Usług Społecznych.

Świąteczny obiad, jak 
przystało, składał się ze 
świątecznych dań. Był więc 
barszcz z uszkami, ryba z 
ziemniakami, a także tra-
dycyjny kompot i piernik 
z pierniczkami. Przy stole 
wraz z osobami starszymi i 
samotnymi zasiedli przedsta-
wiciele organizatorów, czyli 
wiceburmistrz Krzysztof Re-
inert, przewodnicząca Sto-
warzyszenia Pomocy Rodzi-
nie Gminy Gogolin Gizela 
Sapok, przewodniczący rady 
miejskiej Piotr Czok czy dy-
rektor Centrum Usług Spo-
łecznych Marek Korniak. O 

duchowy wymiar spotkania 
zadbali księża proboszczowie 
Aleksander Sydor i Stanisław 
Kołodziej.

Zanim uczestnicy zasie-
dli do obiadu, odbyło się 
czytanie Pisma Świętego, 
łamali się też opłatkiem i 
składali sobie życzenia. Nie 
zabrakło też oprawy arty-
stycznej. Kolędy i pastorałki 
śpiewały dzieci z Publicznej 
Szkoły Podstawowej nr 2 w 
Gogolinie, a akompaniował 
Rafał Jilg, dyrygent Mło-
dzieżowej Orkiestry Dętej 
Gminy Gogolin. 

Goście wigilii otrzymali 
też podarunki do domów. W 
paczkach znalazły się m.in. 

Czas wigilii już trwa
W oczekiwaniu na święta Bożego Narodzenia rozpoczęły się już spotkania opłatkowe dla osób starszych, samotnych i schorowanych. W minio-
nym tygodniu takie wydarzenia miały miejsce m.in. w Gogolinie i w Górażdżach. 

W Gogolinie spotkanie opłatkowe odbyło się w restauracji przy wsparciu z budże-
tu gminy.

W Górażdżach seniorzy spotkali się w Centrum Konferencyjnym.

konserwy, kawa, herbata, a 
także produkty chemiczne 
oraz słodycze.

W piątek 16 grudnia 
spotkanie opłatkowe odby-
ło się również w Centrum 
Konferencyjnym w Gó-
rażdżach. Zorganizowali 
je wspólnie górażdżańskie 
Stowarzyszenie Skalna 
Wieś, rada sołecka z sołty-
sem i radną rady miejskiej. 
Wydarzenie przygotowano 
dla około setki emerytów i 
rencistów. Zaproszono też 
przedstawicieli urzędów 
i lokalnych stowarzyszeń 
– sołtys Rafał Kubiczek 
podziękował im za współ-

pracę. W ramach spotkania 
najpierw był poczęstunek 
kawą i ciastem, wspólne 
kolędowanie z zespołem Wę-
drująca Kapela z Gogolina 
pod kierownictwem Elżbiety 
Klimas, a następnie ks. To-
masz Gierga, administrator 
lokalnej para�i odczytał sło-
wa ewangelii. Zgromadzeni 
przy stołach uczestnicy po-
dzielili się opłatkiem, potem 
był uroczysty świąteczny 
obiad: barszcz z krokietami 
z kapustą i grzybami, sałatka 
jarzynowa oraz śledzie.

- To dla nas wielka ra-
dość, że po dwóch latach 
przymusowej przerwy spo-

wodowanej pandemią znów 
mogliśmy zaprosić naszych 
seniorów na takie spotkanie, 
wiem, że oni już nie mogli 
się na nie doczekać – mówi 
sołtys Rafał Kubiczek. – Wy-
darzenie mogliśmy zorgani-
zować dzięki wsparciu �nan-
sowemu Urzędu Miejskiego 
w Gogolinie, a także Fun-
dacji Aktywni w Regionie i 
przedsiębiorców z Górażdży 
Piotrowi i Edycie Szneide-
rom. Pomogło też para�alne 
koło Caritas i Centrum 
Usług Społecznych. 

(bes), fot. gmina 
Gogolin, (bes)

600 pierogów z kapustą i 
grzybami, 20 litrów czerwo-
nego barszczu, 300 białych 
kiełbasek, a do tego wielkie 
gary bigosu, góry pieczywa, 
pierników, ciast i mandarynek 
no i oczywiście gorące napoje. 
Wszystko to serwowano ze 
straganów, jakie stanęły tego 
dnia na placu w ogrzewanych 
namiotach wraz z pięknie 
przykrytymi stołami i ławami. 
Były też grane na żywo kolędy, 
anioł rozdający opłatki, prze-
piękne świąteczne dekoracje 
i atrakcje dla dzieci. Można 
było spróbować swoich sił w 

dekoratorni piernikowej pod 
okiem Barbary Herok, a na 
najmłodszych czekał darmowy 
pociąg świętego Mikołaja, czyli 
karuzela.

- Imprezę dedykujemy 
naszym mieszkańcom, którzy 
często są samotni albo schoro-
wani, nie wszyscy spędzą wigi-
lię z bliskimi – mówi dyrektor 
CUS-u Marek Korniak. - Ale 
nie tylko im, każda osoba jest 
tu mile widziana, wszyscy są 
zaproszeni. To wydarzenie cha-
rytatywne i integracyjne z zało-
żenia. Przy okazji promujemy 
nasze usługi, rozdajemy ulotki 

i informujemy o wszystkim, co 
robimy, może ktoś nie wie, a 
chętnie by skorzystał. W przy-
szłym roku podobnie jak w 
tym oferować będziemy m.in. 
bezpłatne porady prawne, 
usługi asystencko-wspierające 
dla osób, które są niesamo-
dzielne, porady dietetyka, 
poradnictwo psychologiczne, 
grupy zabawowe dla dzieci i 
rodziców… Pomagamy na 
wiele sposobów. 

Mieszkańcy, którzy przyby-
li tego dnia do Strefy Ciepłych 
Serc, byli pozytywnie zasko-
czeni ofertą Centrum Usług 
Wspólnych. Wielu dziwiło się, 
że nie trzeba za nic płacić. 

- Jest naprawdę super, prze-
pyszny poczęstunek, atrakcje 
dla dzieci, przyszliśmy z córką 
i spotkaliśmy znajomych z 
dziećmi, sąsiadów, miło się 
spotkać w takiej świątecznej 
atmosferze – komentuje Julia 
Skowron. – To bardzo miły 
gest dla mieszkańców. Dzięku-
jemy.

(bes)

Smaki świąt
Pracownicy Centrum Usług Społecznych w Gogolinie po raz kolejny 
zaprosili mieszkańców do Strefy Ciepłych Serc. Pod tą nazwą na Pla-
cu Benedyktyńskim odbył się w piątek 16 grudnia kiermasz bożona-
rodzeniowy. Był to jednak jarmark zupełnie niepodobny do innych. 
Wszystko było tu podarkiem, za nic nie pobierano opłat.

Mieszkańcy Gogolina przybyli z dziećmi, by pomimo 
mroźnej aury miło spędzić czas.
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W czwartek 15 grudnia 
Rada Miejska w Krapko-
wicach przyjęła budżet na 
2023 rok. Budżet będzie 
bardzo trudny i wymagający. 
Poprzez między innymi nie-
dawną ministerialną zmianę 
sposobu naliczania docho-
dów dla jednostek samorzą-
dowych wpływy do budżetu 
gminy wyniosły zaledwie 
101 mln zł. Najbardziej wi-
doczne są mniejsze wpływy 
z przekazywanych gminom 
środków PIT i CIT. Nie 
dziwi więc opinia Regional-
nej Izby Obrachunkowej, 
która choć jest pozytywna, 
wskazuje jednak, że gmina 
powinna uważać na kondy-
cję swoich �nansów. 

- Coraz wyraźniej staje-
my przed trudnym wybo-
rem, czy ryzykować kolej-
nymi długami, ale rozwijać 
gminę i inwestować w infra-
strukturę oraz strategiczne 
elementy rozwoju gminy, 
czy jednak zaciągnąć jeszcze 
bardziej hamulec i czekać na 
to, co przyniosą nam kolej-

ne lata – uważa burmistrz 
Krapkowic Andrzej Kasiura. 
- Wybraliśmy bardzo trudną 
drogę, trudny budżet. Wie-
rzę jednak w to, że nasze 
plany się spełnią, a społe-
czeństwo Krapkowic będzie 
się cieszyło z nowoczesnego 

miasta, bezpiecznych ulic i 
możliwości samorozwoju. 
Mam nadzieję, że sytuacja 
gospodarcza naszego kraju 
jak i całego regionu ustabi-
lizuje się, a wraz z nią moż-
liwości �nansowe wszystkich 
samorządów. Samorządów, 
które coraz częściej są zmu-
szane do rozwiązywania pro-
blemów, które do tej pory 
nie były nam znane, a dzieje 
się to przy jednoczesnym 
zmniejszaniu dostępnych 
�nansów. 

Ważniejsze inwestycje, 
jakie znalazły się w przyszło-
rocznych planach gminy to 
m.in.:

- rozpoczęcie budowy 
nowego cmentarza przy ul. 
Wrzosów,

- kontynuacja budowy 
sieci dróg na osiedlu Kwia-
tów,

- kontynuacja przebu-
dowy placu zabaw na placu 
Gagarina

- budowa ostatnie-
go - III etapu kompleksu 

sportowego z boiskiem wie-
lofunkcyjnym i obiektami 
dla lekkoatletów przy szkole 
podstawowej nr 5,

- kontynuowane będą 
prace nad dokumentacją 
projektową Mostu Połu-
dniowego wraz z drogami 
dojazdowymi,

- rozpoczęte mają zostać 
prace nad wykonaniem 
dokumentacji dla budowy 
nowej szkoły podstawowej 
w Rogowie Opolskim oraz 
dokumentacji dla budo-
wy przedszkola na granicy 
Krapkowic i Steblowa,

- ponad 700 tys. zł prze-
znaczono na kontynuację 
trzyletniego programu li-
kwidacji wysokoemisyjnych 
źródeł ciepła (kopciuchów) 
w budynkach mieszkalnych,

- po zakończeniu etapu 
projektowania wykonany 
ma zostać bardzo oczekiwa-
ny przez kierowców odcinek 
drogi łączący ulicę Obuwni-
ków z ulicą Opolską.

(dp)

Budżet uchwalony
Ponad 125 mln zł wydatków budżetowych, z czego blisko 24 mln zł przeznaczone zostaną 
na inwestycje i wydatki majątkowe. Bezsprzecznie głównymi kierunkami wydatków przy-
szłorocznego budżetu gminy Krapkowice, podobnie jak w latach poprzednich, będą oświata i 
wychowanie – aż 44,5 mln zł, co stanowi blisko 36% wszystkich wydatków ogółem oraz pomoc 
społeczna – wydatki na poziomie 20,3 mln zł. 

- Wierzę w to, że nasze 
plany się spełnią, a spo-
łeczeństwo Krapkowic 
będzie się cieszyło z 
nowoczesnego miasta, 
bezpiecznych ulic i 
możliwości samoroz-
woju – mówi burmistrz 
Andrzej Kasiura.

Odznaczenia przyznaje 
się za dotychczasową posta-
wę społeczną i działalność 
na rzecz społeczności lokal-
nej. Wśród wyróżnionych 
znalazła się grupa sześciu 
osób, które od wielu lat są 
zaangażowane w działalność 
charytatywną Para�alnego 
Zespołu Caritas przy Rzym-

skokatolickiej Para�i im. 
Wniebowzięcia N.M.P w 
Otmęcie. Troje nagrodzo-
nych to osoby związane z 
działalnością artystyczną, a 
poprzez swoje prace również 
promujące miasto Krapko-
wice. 

Oto lista osób, którym 
przyznano Odznaki Hono-

rowe „Zasłużony Dla Gmi-
ny Krapkowice”:

- działalność charytatyw-
na - Barbara Gut, Michaela 

Malkusz, Stefania Smyka-
ła,  Barbara Szywalska oraz 
Andrzej Warzecha, 

- działalność artystyczna 
- Sylwia Andrejszyn, Henryk 
Jaschik, Grażyna i Zbigniew 
Majewscy.

(dp)

Uhonorowani za działalność na rzecz społeczności lokalnej
Podczas ostatniej sesji rady miejskiej od-
była się bardzo miła uroczystość. Burmistrz 
Krapkowic Andrzej Kasiura wraz z przewod-
niczącym rady miejskiej Bernardem Fridlą 
wręczyli dziewięciorgu mieszkańcom gminy 
Odznaki Honorowe „Zasłużony dla Gminy 
Krapkowice”. 

Odznaki zostały wręczone podczas sesji rady miejskiej.

Przekazać miłość do książek
W ubiegłym tygodniu w ramach promocji czytelnictwa wśród dzieci 
i młodzieży burmistrz Krapkowic Andrzej Kasiura wraz z naczelnik 
wydziału oświaty i kultury krapkowickiego magistratu Jolantą Myśluk 
wzięli udział w niecodziennym spotkaniu. Na zaproszenie Publiczne-
go Przedszkola nr 8 w Otmęcie spotkali się z przedszkolakami, aby w 
miłej przedświątecznej atmosferze poczytać im ich ulubione książki. 

Burmistrz czytał przedszkolakom.

Dzieci słuchały z zain-
teresowaniem, a na koniec 
wspólnie omówili historię, 
jaka przydarzyła się bohate-
rom opowiadań.

- Muszę podkreślić, że 
byłem mile zaskoczony 
ciepłym i otwartym przyję-

ciem przez przedszkolaków. 
Należy pamiętać, jak ważne 
i istotne jest przekazywa-
nie młodzieży miłości do 
książek. Wierzę, że takie 
spotkania wpłyną na mło-
dych ludzi, którzy będą 
w przyszłości odwiedzać 

nasze biblioteki. Jeszcze 
raz serdecznie dziękuję za 
zaproszenie Publicznemu 
Przedszkolu nr 8 w Krap-
kowicach – mówił bur-
mistrz Kasiura.

(dp)
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Wieczerza wigilijna
Ze zgrozą konstatuję 

ceny tradycyjnego karpia, 
serwowane nam przez 
hodowców tych popu-
larnych ryb w te święta. 
Niekiedy przebitka od 
ubiegłego roku jest czte-
rokrotna – i to zdaje się 
być już lekką przesadą. 
Oby tylko owi hodowcy 
nie „przejechali” się, nie 
dostosowując ceny do po-
pytu na tę smaczną rybę. 
Jednakże jak tu spędzić 
wigilię bez karpia. Odkąd 
pamiętam, w moim ro-
dzinnym domu królował 
karp na wigilijnym stole. 
Bo inne potrawy już się 
zmieniały i ewoluowały. 
Tak się jakoś składało, 
że wiele ostatnich wigilii 
spędzałam wraz z mężem 
u jego rodziny w Gogo-
linie. Tam, prócz karpia, 
podawano także filety z 
innych ryb, bo tata Wi-
tek panicznie bał się ości. 
Mama Ola robiła też le-
gendarne śledzie w oleju 
z jabłuszkiem i cebulką. 
Były hitem na przeróż-
nych domowych impre-
zach. Skoro więc karp 
taki drogi, a śledź jakoś 
się trzyma w rozsądnych 
cenach, to karpia zjemy 
sobie tylko symbolicznie, 
a jako główną rybną po-
trawę podamy śledzia – 
choć w śląskich domach 
i tak w większości podaje 
się właśnie śledzie w róż-
nej postaci. Postaram się 
więc odtworzyć przepis 
mojej teściowej, dodając 
oczywiście co nieco od 

siebie. Niech więc na na-
szej wigilii zakróluje:

Śledź w oleju, z żurawiną, 
jabłkiem i cebulką

Składniki:

1. 1 kg śledzi typu matias 
bez skóry

2. 150 g suszonej żurawiny

3. 2-3 aromatyczne jabłka

4. 2 spore cebule

6. 2 łyżeczki kulek ziela an-
gielskiego

7. 5-6 listków laurowych

8. ok. ½ l oleju rzepakowego

9. spora szczypta grubo mie-
lonego pieprzu

Przepis:

- śledzie moczymy przez ok. 
2 godz., ze dwa, trzy razy 
zmieniając wodę; uwaga - 
nie możemy ich całkowicie 
„wymoczyć”, bo stracą aro-
mat

- jabłka obieramy i kroimy 
w spore półplasterki

- obraną cebulę kroimy w 
grube piórka lub też w pół-
plasterki

- w dużym słoju układamy 
ciasno i naprzemiennie 
płaty śledzia (każdy płat 
dzielimy na duże części – 
wychodzi z każdego płata 
po trzy kawałki), jabłka i 
cebulę, dodając owoce żura-
winy, listki laurowe, ziele 
angielskie (nie żałujemy) i 
oprószając pieprzem

- słój powinien być zapełnio-
ny w co najmniej ¾ wyso-
kości

- całość zalewamy olejem, 
dbając, by przedostał się do 
każdej warstwy i całkowicie 
przykrył kawałki śledzia

- odstawiamy na co naj-
mniej 2-3 dni w chłodne 
miejsce (może być lodówka)

Palce lizać! Po otwarciu 
możemy go spokojnie spo-
żywać do kilku dni.

Spokojnych i fajnych 
świąt!

Pani Irenka

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej

R
yn

ek
 2

1,
 

K
ra

p
ko

w
ic

e
te

l. 
50

4 
12

0 
77

2

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443
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Wydarzenie zostało 
zorganizowane już po 
raz drugi i ponownie 
cieszyło się dużym za-
interesowaniem miesz-
kańców i gości. Liczba 
stoisk była tak duża, że 
nie wszystkie zmieściły 
się na pałacowym dzie-
dzińcu – część z nich 
umieszczono w budyn-
ku. Wystawcy oferowali 
świąteczne ozdoby, 
wyroby rękodzielnicze, 
a także produkty żyw-
nościowe, m.in. pierni-
ki, ciasta czy makaron 
domowej produkcji. 

Można było się 
rozgrzać glühweinem 
lub gorącą herbatą, 
rozpalono też ogniska, 
przy których chętni mogli 
samodzielnie upiec kiełbaski. 

Organizatorzy zadbali też 
o część artystyczną – wy-
stąpiły Walecka Orkiestra 
Dęta Capri i panie z Ukra-
iny. Dzieci biorące udział 
w jarmarku odwiedził wy-
jątkowy gość – święty Mi-
kołaj, który wręczał małe 
upominki. Podczas wyda-
rzenia prowadzona była 
zbiórka na rzecz Fundacji 
Pałacu Rozkochów. Do-
chód będzie przeznaczony 
na renowację obiektu.

Organizatorami wy-
darzenia byli sołectwo 
Rozkochów, Stowarzysze-
nie Odnowy Wsi Rozko-
chów, DFK Rozkochów, 
gmina Walce, Młodzieżo-
wa Rada Gminy Walce i 
Fundacja Pałacu Rozko-

chów – Pomiędzy.

(mn), fot. P. Kulczyk

Gmina walce

Mikołaj obdarowywał 
najmłodszych upomin-
kami.

Jarmark w niezwykłej scenerii
W rozkochowskim pałacu zagościła świąteczna atmosfera. Wszystko 
za sprawą jarmarku adwentowego, jaki odbył się tam w niedzielę 
11 grudnia.

Podczas jarmarku wystąpiła m.in. Walecka Orkiestra Dęta Capri.

Przy ognisku można było upiec kiełbaskę.

Spotkanie 
odbyło się 
w restauracji 
w Brożcu. 
Wzięło w nim 
udział prawie 
50 starszych 
i samotnych 
osób z ca-
łej gminy. 
W wigilii 
uczestniczyli 
też zastępca 
wójta Rafał 
Miczka, dyrektor GOK-u 
Rafał Magosz, kierownik 
OPS-u Sylwester Klimowicz 
oraz proboszcz para�i w Wal-
cach ks. Waldemar Klose, 
który zaprosił wszystkich do 
wspólnej modlitwy.

Popołudnie upłynęło w 
miłej i świątecznej atmos-
ferze przy wigilijnym stole. 
Uczestnicy mogli też podzi-
wiać występy artystyczne. 
Wystąpili Młodzieżowy 
Chór „Rondino” z Brożca 

oraz wokalistki Studia Wo-
kalnego działającego przy 
GOK-u.

(mn), fot. (GOK Walce)

Aby święta nie były 
smutne

Zbliżające się święta Bożego Narodzenia to często trudny czas dla 
osób starszych i samotnych. Aby umilić im ten okres, Ośrodek Pomo-
cy Społecznej i Gminny Ośrodek Kultury w Walcach zaprosili senio-
rów na wspólną wigilię.

Przy wspólnym stole zasiadło prawie 50 osób.

Podczas spotkania wystąpiły m.in. wokalistki Studia Wokalnego działającego 
przy GOK-u.

Przypomnijmy, o otrzy-
maniu przez lokalny samo-
rząd wsparcia na ten cel in-
formowaliśmy w listopadzie. 
W sumie dla Opolszczyzny 
przeznaczono 7,3 mln zł. 
Dzięki tym pieniądzom 
zostanie zmodernizowana 
infrastruktura drogowa na 
odcinku prawie 17 km. Za-
dania, które zostały do�nan-

sowane, znajdowały się na 
liście rezerwowej. Podpisanie 
umów na ich realizację było 
możliwe dzięki oszczędno-
ściom poprzetargowym 
oraz rezygnacji niektórych 
podmiotów z planowanych 
przedsięwzięć. 

Dzięki rządowym środ-
kom gmina Walce wyre-
montuje drogę gminną w 

Zabierzowie wraz z chodni-
kiem. Na ten cel udało się 
pozyskać prawie 200 tys. zł. 
Oferta �rmy, która wygrała 
przetarg, wynosi 367 tys. 
zł. Umowa z wykonawcą 
została podpisana we wtorek 
13 grudnia. Zadanie ma zo-
stać zrealizowane do końca 
czerwca 2023 roku.

(mn)

Przypomnijmy, do 
zdarzenia doszło prawdo-
podobnie w nocy z 12 na 
13 listopada. W niedzielny 
poranek oczom mieszkań-
ców ukazał się bulwersujący 
widok. Wandale pomalowali 
sprayem różne miejsca w 
wiosce: płoty, elewacje, dro-
gę, lampy, ławki czy wiatę 
na boisku. W przestrzeni 
publicznej pojawiły się wul-
garne rysunki oraz symbole 
nazistowskie. Straty wyce-
niono wtedy wstępnie na 5 
tys. zł. Stradunianie nie kryli 
wtedy oburzenia:

„Nasza piękna wieś w 
miniony weekend została 
zdemolowana i zniszczona. 
Boisko, prywatne ogro-
dzenie, przepiękny dotąd 
mural, obejście szkoły, 
domek na tanzdilli, lampy, 
scena, mostek, drzewa, kosz 
na śmieci... i to jeszcze nie 
wszystko. Straty rzędu kilku 
tysięcy złotych, a do tego 
kilka lat naszych ciężkich, 
społecznych prac, po to, 
żeby było pięknie…” – moż-
na było przeczytać na pro�lu 
facebookowym Stradunia 
Najpiękniejsza Wieś Opol-
ska.

Prezes Stowarzyszenia 
Rozwoju Wsi Stradunia 
Robert Gramala dokonał 
zgłoszenia na policję, która 
wszczęła czynności w spra-
wie przestępstwa z artykułu 
288 kodeksu karnego (znisz-
czenie mienia). Udało się 
ustalić sprawców. Jak poin-
formowała rzecznik komen-
danta krapkowickiej policji 
mł. asp. Ewelina Karpińska, 
okazali się nimi dwaj miesz-
kańcy gminy w wieku 11 i 
13 lat. Ich sprawą zajmie się 
sąd rodzinny.

(mn)

Remont drogi  
już niebawem

Gmina Walce podpisała umowę z wykonawcą remontu drogi w Zabie-
rzowie. Zadanie zostanie zrealizowane dzięki środkom z Rządowego 
Funduszu Rozwoju Dróg.

Znaleźli sprawców 
zniszczeń

Krapkowiccy policjanci ustalili sprawców chuligańskiego wybryku, 
do jakiego doszło w listopadzie w Straduni. Okazali się nimi dwaj 
nieletni.
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Przed paroma tygodnia-
mi na pro�lu facebooko-
wym Oleszki zaprezento-
wano wizualizację skweru, 
który powstaje na działce 
przy ul. Wiejskiej. Póki co 
zrealizowano pierwszy etap 
prac. Ułożono nową na-
wierzchnię oraz ustawiono 
ławki i stolik. Oprócz tego w 

tym miejscu zostanie jeszcze 
wybudowana altanka oraz 
samoobsługowa stacja na-
prawy rowerów.

Zadanie realizowane jest 
z funduszu sołeckiego na lata 
2022/2023. 

(mim),  
fot. sołectwo Oleszka

Będzie jeszcze 
piękniej

W Oleszce rewitalizowany jest skwer przy 
ulicy Wiejskiej. Zadanie realizowane jest 
etapami.

Tak aktualnie prezentuje się skwer, a będzie jeszcze 
piękniej.

Wspomniana inwestycja 
jest kolejnym etapem mo-
dernizacji drogi wojewódz-
kiej nr 423 przebiegającej 
przez gminę Zdzieszowice. 
W ramach zadania na ca-
łym odcinku drogi przebie-
gającej przez miasto (1,1 
km) zostanie wymieniona 
nawierzchnia jezdni. Obok 
poprowadzona będzie ścież-
ka pieszo-rowerowa. Mo-
dernizacji ulegnie również 
oświetlenie uliczne. Ponadto 
przebudowana zostanie sieć 
wodno-kanalizacyjna, ga-
zowa i elektroenergetyczna. 
Powstaną też nowe chodniki 
i zjazdy.

Skrzyżowanie ulic przy 
cmentarzu oraz stacji ben-

Uczniowie zdzieszowic-
kiej „jedynki” przez cały rok 
byli bardzo grzeczni. Z uwa-
gi na to pomocnik Mikołaja 
obdarował ich drobnymi 
słodkościami. Samo spo-

tkanie przebiegło w wesołej 
atmosferze. Uczestniczyły w 
nim nie tylko dzieci prze-
brane w tematyczne stroje 
świąteczne, ale także grono 
pedagogiczne. 

Z kolei w piątek 9 grud-
nia odbyło się mikołajkowe 
spotkanie członków zarządu 
DFK Zdzieszowice. Tego 
dnia do siedziby koła rów-
nież zawitał święty z Miry, 

który wręczył wszystkim 
słodycze. 

(mim),  
fot. Brygida Labisz

Słodkości od Mikołaja
We wtorek 6 grudnia pomocnik świętego Mikołaja z DFK Zdzieszowice odwiedził uczniów Pu-
blicznej Szkoły Podstawowej nr 1 w Zdzieszowicach. Święty z Miry zagościł również w kole DFK.

Dzieci były ubrane w świąteczne stroje.

Będzie rondo,  
nie będzie dziur

Rozbudowa drogi wojewódzkiej nr 423 w Zdzieszowicach coraz bli-
żej. W piątek 9 grudnia nastąpiło przekazanie placu budowy wyko-
nawcy, który odpowiedzialny będzie za realizację tego zadania.

Przekazanie placu budowy wykonawcy nastąpiło w Urzędzie Miejskim 
w Zdzieszowicach.

zynowej będzie przebudo-
wane na rondo. Inwestycja 
upłynni ruch samochodowy, 
który odbywa się na drodze 
wojewódzkiej oraz wpłynie 
na bezpieczeństwo oraz 
komfort jazdy użytkowni-
ków drogi.

Przypomnijmy, że inwe-
storem zadania jest Zarząd 
Dróg Wojewódzkich w 
Opolu, zaś wykonawcą �r-
ma DROG-BUD Sp. z o.o. 

z Częstochowy. Inwestycja 
ma być zrealizowana do li-
stopada 2023 roku. Wartość 
inwestycji wynosi 13,7 mln 
zł.

Warto też wspomnieć, iż 
w 2018 roku zrealizowano 
pierwszy etap rozbudowy 
DW 423 w Januszkowicach, 
zaś w 2019 został wykonany 
drugi etap na odcinku Ja-
nuszkowice-Zdzieszowice. 

(mim), fot. gmina 
Zdzieszowice

Post pojawił się w in-
ternecie w poniedziałek 19 
grudnia. W tekście bur-
mistrz żali się, że ostatnimi 
czasy w Zdzieszowicach 
„ktoś dał zielone światło na 
promowanie nienawiści”, a 
także na hejt, pomówienia i 
obrażanie.

„Obrywa się mnie, pra-
cownikom jednostek bu-
dżetowych gminy, radnym 
czy samym urzędnikom. 
Pośrednio ich rodzinom, 
dzieciom, wnukom” – pisze 
Sybila Zimerman.

Burmistrz twierdzi, że 
hejt jest pokłosiem głośnej 
sprawy związanej z budową 
spalarni śmieci na terenie 
miasta. Przypomnijmy, że 
w ostatnim czasie niektórzy 
z mieszkańców oskarżali 
Sybilę Zimerman o to, że 
nie zamierza przeciwstawić 
się realizacji tej inwestycji. 
Była to jednak nieprawda. 
Przypomnijmy, że przed pa-
roma tygodniami burmistrz 
opublikowała w naszej gaze-
cie specjalne oświadczenie 
w tym temacie. W treści 
jasno zadeklarowała, że 
spalarnia nie powstanie, bo 
planowana inwestycja nie 
jest zgodna z ustaleniami 
miejscowego planu zago-

spodarowania przestrzenne-
go Zdzieszowic.

W najnowszym poście 
na Facebooku burmistrz 
również wspomina o tym, 
iż „ku niezadowoleniu swo-
ich oponentów” nie była 
zwolennikiem realizacji tej 
inwestycji. W treści wysuwa 
jeszcze jedną tezę, iż w całej 
tej sprawie „nie chodzi tyl-
ko o ochronę powietrza w 
Zdzieszowicach”.

„Więc o co? Przychodzi 
mi do głowy tylko niena-
wiść, chęć siania zamętu, 
chęć dzielenia mieszkańców 
Zdzieszowic czy w końcu 
chęć wylewania swoich fru-
stracji związanych z różnymi 
niepowodzeniami, z którymi 
naprawdę niewiele mam 
wspólnego” – pisze Sybila 
Zimerman.

W poście burmistrz za-
deklarowała, iż nie zamierza 
ponownie kandydować na 
stanowisko włodarza, nie 
planuje też kontynuować 
pracy w Urzędzie Miejskim 
w Zdzieszowicach.

„Życzę jednak sobie, 
wszystkim naszym miesz-
kańcom aby burmistrzem 
po mnie nie został ktoś, 
kogo na to stanowisko pcha 

zwykła ludzka nienawiść. 
Na nienawiści nikt swojego 
kapitału politycznego nie 
powinien budować. Taki 
kandydat niczego dobrego 
nie zrobi. Mam nadzieję, że 
będzie to ktoś, kto będzie 
miał nieskończone pokłady 
energii, pomysłów, sił, ale 
przede wszystkim ludzkiej 
empatii. Kto nie będzie 
operował kłamstwem tylko 
zwykłą ludzką życzliwością” 
– dodaje Sybila Zimerman.

W końcówce postu 
burmistrz życzy wszystkim 
mieszkańcom spokojnych 
i radosnych świąt Bożego 
Narodzenia. 

„Zostawmy w tym pięk-
nym czasie wszystkie te złe 
emocje, nie dzielmy się nimi 
z naszymi najbliższymi w 
tym świątecznym czasie. 
Cieszmy się tym, co nas ota-
cza, tym co mamy. Cieszmy 
się piękną zimową aurą i po 
prostu uśmiechajmy się do 
siebie i naszych najbliższych. 
Wykorzystajmy ten czas do 
generowania dobra. Niech 
to będą dla Was wszystkich 
dobre Święta” – podsumo-
wuje.

(mim)

Burmistrz już nie 
chce kandydować

Sybila Zimerman poinformowała w mediach społecznościowych, że po 
upływie bieżącej kadencji przestanie pełnić funkcję burmistrza Zdzie-
szowic. Ma nadzieję, że nowy kandydat będzie miał „nieskończone po-
kłady energii, pomysłów, sił, ale przede wszystkim ludzkiej empatii”.
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Tradycja śpiewów o te-
matyce Bożego Narodzenia 
sięga pierwszych wieków 
chrześcijaństwa. Treść naj-
częściej czerpano z Ewan-
gelii według św. Mateusza 
i Ewangelii według św. Łu-
kasza, w których pojawia 
się pośrednio informacja o 
śpiewie w dniu narodzin 
Jezusa. Przez kolejne wieki 
powstawały przede wszyst-
kim kolędy w języku łaciń-
skim, ale nie tylko.

W ubiegłym roku 
na łamach „Tygodnika 
Krapkowickiego” opubli-
kowaliśmy obszerny tekst 
na temat kolędowych cie-
kawostek. Głównie doty-
czyły one pieśni polskich, 
ale trzeba pamiętać, że 
wieloma pięknymi kolę-
dami mogą poszczycić się 
również Niemcy.

Wiadomo, że jedną z 
najbardziej znanych kolęd 
na świecie jest austriackie 

„Stille Nacht” czyli „Cicha 
noc”. Historię tej pieśni 
Josepha Mohra opisali-
śmy już w ubiegłym roku. 
Ponadto istnieje również 
kilka innych pięknych pie-
śni niemieckojęzycznych, 
które również ochoczo 
śpiewane są u naszych za-
chodnich sąsiadów. 

„O du fröhliche”
Bardzo popularną ko-

lędą niemiecką jest „O du 
fröhliche”, bez której nie 
obejdzie się chyba żadna 
msza czy nabożeństwo 
bożonarodzeniowe spra-
wowane za zachodnią gra-
nicą. Autorem tekstu jest 
teolog luterański i �lantrop 
Johannes Daniel Falk, 
który urodził się w 1768 
r. w Gdańsku, zmarł zaś w 
1826 r. w Weimarze. Falk 
stracił czworo ze swoich 
siedmiorga dzieci na skutek 
epidemii tyfusu. Po tym 
fakcie założył w Weimarze 

przytułek, w którym schro-
nienie znajdowały zanie-
dbane dzieci. To właśnie 
im poświęcił tę pieśń, która 
dziś znana jest jako kolęda. 
Znalazła się ona w zbiorze 
„Stimmen der Völker in 
Liedern” („Głody ludów 
w piosenkach”) Johanna 
Gottfrieda Herdera. 

W wersji pierwotnej 
„O du fröhliche” znana 
była jako pieśń, w której 
opiewano trzy główne 
święta chrześcijańskie, czy-
li Boże Narodzenie (Weih-
nachten), Wielkanoc 
(Ostern) i Zielone Świątki 
(Pfingsten). Dziś tylko 
pierwszą strofę śpiewa się 
w niezmienionej formie. 
Kolejne dwie zmienił He-
inrich Holzschuher, autor 
wielu pieśni religijnych. 
Melodia z kolei nie jest 
niemiecka, lecz sycylijska, 
na którą śpiewa się łaciń-
ski hymn „O Sanctissima”.

„Es ist ein Ros 
entsprungen”

To jedna z najpopular-
niejszych kolęd niemiec-
kich. Powstała pod koniec 
XVI wieku, lecz do dziś nie 
wiadomo, kto właściwie 
jest jej autorem. Śpiewa się 
ją zarówno w kościołach 
protestanckich, jak i ka-
tolickich. Została również 
przetłumaczona na liczne 
języki, w tym także na język 
polski. Przekładu dokonał 
Paweł Sikora w 1912 roku.

Wróćmy jednak do nie-
mieckiego oryginału. Tekst 
pierwszych dwóch zwrotek 
powstał w Trewirze w 1587 
r., choć niektóre źródła 
podają, że było to w 1588 
r. Po raz pierwszy kolędę 
opublikowano w śpiewni-
ku „Speyerer Gesangbuch”, 
który został wydrukowany 
w Kolonii w 1599 roku. 
Kolęda jest powszechnie 
śpiewana w czterogłosowej 
aranżacji niemieckiego 
kompozytora Michaela 
Praetoriusa (1571–1621) 
datowanej na 1609 rok. 

Kolejne zwrotki dopisał 
w 1844 roku ks. Fridrich 
Layriz. Kolęda doczeka-
ła się również ładnych 
opracowań instrumental-
nych. Bardzo popularne 
jest chociażby preludium 
chorałowe „Es ist ein ros 
Entsprungen” autorstwa 
Johannesa Brahmsa (op. 
122). Dzieło bardzo często 
wykonuje się podczas kon-
certów organowych.

Tekst pieśni znajdzie-
my również w opolskim 
Weg zum Himmel, czyli 
niemieckim odpowiedni-
ku modlitewnika Droga 
do Nieba. Redaktorzy 
nie umieścili go jednak w 
rozdziale śpiewów bożona-
rodzeniowych, lecz pieśni 
adwentowych. Najpraw-
dopodobniej zrobiono to z 
uwagi na to, że kolęda jest 
parafrazą słów zaczerpnię-
tych z 11. rozdziału Księgi 
Proroka Izajasza „Wyrośnie 
różdżka z pnia Jessego”. 
Księgę Izajasza zaś czyta się 
w okresie adwentu.

„In dulci jubilo”
„In dulci jubilo” to 

trochę zapomniana na Ślą-
sku niemiecka kolęda. Jest 
ona inna niż pozostałe, bo 
napisana została częściowo 
w języku łacińskim około 
1328 roku. Ciekawostką 
jest to, że „In dulci jubilo” 
to jedna z najstarszych ko-
lęd na świecie. Autorem był 
prawdopodobnie Heinrich 
Seuse, niemiecki mistyk 
żyjący w XIV wieku. 

Dziś jednak popularna 
jest inna wersja, z 1440 
roku, której autorem jest 
Peter von Dresden. Mu-
zykę do tej kolędy z kolei 
skomponował niemiecki 
kompozytor, kantor i ka-
pelmistrz okresu renesansu 
Johann Walter. Właściwie 
mało kto wie, ale przy-
jaźnił się on z Marcinem 
Lutrem (prekursorem 
protestantyzmu), któremu 
służył radą w sprawach 
muzyki. Walter był rów-
nież współtwórcą chorału 
luterańskiego.

Znana i ceniona jest 
też orkiestracja kolędy „In 
dulci jubilo”, której podjął 
się najwybitniejszy kom-
pozytor epoki baroku,czyli 
J. S. Bach. Bach napisał 
również piękne preludium 
chorałowe na temat tej 
pieśni, które znalazło się 
w bardzo popularnym 
zbiorze utworów organo-
wych Orgelbuchlein. Z 
kolei angielski kompozy-
tor XIX-wieczny, Robert 
Lucas de Pearsall przetłu-
maczył tekst kolędy na ję-
zyk angielski, zachowując 
makaronizmy i elementy 
łacińskie.

„Vom Himmel Hoch, 
da komm’ ich her”

Kolejną znaną zwłasz-
cza wśród ewangelików 
kolędą niemiecką jest 

pieśń „Vom Himmel Hoch 
da komm’ ich her”. Cieka-
wostką jest, że tekst ułożył 
sam Marcin Luter w 1534 
roku. Z kolei muzykę do 
niej dorabiało wielu nie-
mieckich kompozytorów 
protestanckich. Pierwszej 
próby dokonał Valentin 
Schumann w 1539 r. 
Dziś śpiewana jest przede 
wszystkim wersja kantora 
kościoła św. Anny w Au-
gsburgu Adama Gumpel-
zheimera z XVII wieku.

Podobnie jak inne 
ewangelickie kolędy, 
również „Vom Himmel 
hoch” doczekało się wielu 
opracowań chorałowych. 
Johann Sebastian Bach 
stworzył kilka utworów 
na temat tej kolędy. Naj-
popularniejszą kompozy-
cją Bacha jest 5 wariacji 
organowych opartych na 
kanonie. Pierwsze, szybkie 
frazy utworu mają nieja-
ko muzycznie obrazować 
zejście Zbawiciela na zie-
mię. W tym samym czasie 
melodię pieśni wykonuje 
organista na klawiaturze 
nożnej. Taką technikę gry 
nazywamy w muzyce Can-
tus Firmus.

„Ihr Kinderlein, 
kommet”

Znaną kolędą 
niemiecką jest „Ihr Kin-
derlein kommet”. Słowa 
zostały napisane przez ka-
tolickiego księdza Christo-
pha von Schmida w 1798 
roku. Oryginalnie tekst 
miał 8 wersów i został opu-
blikowany w 1811 roku. 
Z kolei muzykę napisał 
Franz Xaver Luft w 1837 
roku. Dziś jednak znamy 
nieco inną melodię do tej 
kolędy, której autorem był 
znany twórca pieśni ko-
ścielnych Johann Abraham 
Peter Schulz (1747-1800).

Dziś kolędę „Ihr Kin-
derlein kommet” śpiewa 
się ochoczo w Niemczech 
i Austrii, ale także na 
Śląsku. Jako ciekawostkę 
można wspomnieć, że 
Ślązakom pierwsze dwie 
frazy kolędy kojarzą się z 
innymi pieśniami kościel-
nymi - „Nie płacz już dzie-
cino” poświęconej Matce 
Bożej oraz „Gdzież duszy 
ojczyzna, jej pokój jej raj?” 
o tematyce pogrzebowej. 
Melodia jednak bardziej 
kojarzy się z kołysanką.

Michał Mandola

Po niemiecku o Bożym Narodzeniu
Trudno sobie wyobrazić Boże Narodzenie bez śpiewu kolęd. Trzeba jednak pamiętać, że nie tylko Polacy lubią śpiewać pieśni świąteczne. W 
niemieckiej tradycji (zarówno katolickiej, jak i ewangelickiej) kolędy są nieodzownym elementem nabożeństw sprawowanych od wigilijnego 
wieczora.
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Obyczaj odwiedzin 
Dzieciątka ukształtowała 
regionalna tradycja. Ślązacy 
są z niego dumni i nie ma 
mowy, aby prezenty przy-
niósł Mikołaj czy Aniołek. 
Dzieciątko to przecież no-
wonarodzony mały Jezus 
Chrystus. Ma to głęboki 
sens wywodzący się z wiary 
katolickiej: przecież zgodnie 
z jej przesłaniem przysłanie 
Syna Bożego, by narodził 
się pośród ludzi w ubogiej 
stajence, oznacza dla ludzi 
wierzących nadzieję na 
zbawienie i życie wieczne w 
niebie. To wielki niemate-
rialny dar, jaki niesie ze sobą 
Dzieciątko. Małe prezenty, 
jakimi obdarowujemy się 
pod choinką, naśladują go, 
dlatego Ślązacy tak kochają 
i adorują Dzieciątko. Lu-
dzie, którzy kupują podarki, 
pakują je w ozdobny papier 
i układają pod zielonym 
drzewkiem, ale są tylko 
pośrednikami, działają w 
jego imieniu… Towarzyszy 
temu cały rytuał. Dzieciątko 
może przybyć dopiero, gdy 
kolacja wigilijna zostanie 
zjedzona, na niebie pojawi 
się pierwsza gwiazdka i od-
śpiewane zostaną kolędy. W 
wielu domach otwiera się też 
okno, no bo jak Dzieciątko 
ma wejść do środka?

Zwyczajów typowych i 
charakterystycznych tylko 
dla Śląska jest więcej. Mówi 
się, że „jakiś we Wilijo, takiś 
cołki rok”. Nie wolno się 
kłócić ani lenić, dzieci mu-
szą być wyjątkowo grzeczne 
i posłuszne. Wszyscy bardzo 
uważają, aby postępować 
dobrze, lepiej nie ryzyko-
wać. W wielu śląskich do-
mach wciąż pamięta się też, 
aby przy patroszeniu karpia 
odłożyć kilka łusek na szczę-
ście i włożyć je do portfela. 
Ma to zapewnić dostatek 
na kolejny rok. Przy choin-
ce musi oczywiście stać też 
„betlyjka”, a w adwencie 
adwentkranz, czyli wieniec 
adwentowy, na którym co 
niedzielę zapalamy kolejną 
świeczkę. Długo można 
by też mówić o wigilijnym 
śląskim jadłospisie (jest 
zróżnicowany lokalnie), ale 
nie to jest tematem tego ar-
tykułu…

Przypisywanie pochodze-
nia podarków świątecznych 
hojności Bożego Dzieciątka 
wydaje się najbardziej wytłu-
maczalne teologicznie (przy-
najmniej nam, Ślązakom), a 

jednak w innych regionach 
Polski i świata przynosi je 
kto inny. Sprawdziliśmy kto.

Tylko w samej Polsce pa-
nuje w tym względzie spore 
zamieszanie. Oczywiście naj-
popularniejszy jest św. Mi-
kołaj przybywający z worem 
prezentów. Ma sporo pracy, 
bo odwiedza dzieci dwu-
krotnie: najpierw 6 grudnia 
(w dniu jego liturgicznego 
wspomnienia), a potem 
drugi raz - 24 grudnia. Jak 
się nad tym głęboko zasta-
nowić, to wizyta Dzieciątka 
wydaje się bardziej logiczna i 
uzasadniona. Na Śląsku Mi-
kołaj też przecież przychodzi 
– ale tylko 6 grudnia.

Tradycja związana z 
przedstawianiem tej postaci 
też nie jest jednoznaczna. 
Czasem święty przybywa w 
biskupiej mitrze, z pastorałem 
i w złotych szatach, co nawią-
zuje do legendarnego biskupa 
z Miry, który zasłynął z tego, 
że rozdał majątek biednym. 
Czasem ubrany jest w ko-
mercyjny czerwony kubrak i 
czapę obszyte białym futrem, 
obowiązkowo ma wtedy duży 
brzuch. Jego atrybutami są też 
złoty dzwonek i sanie zaprzę-
żone w renifery. Trwa wielki 
dyskurs, jak prawidłowo po-
winien wyglądać św. Mikołaj. 
Częstokroć jego czerwona 
mutacja porównywana jest 
do wynaturzonego krasnala – 
wielkoluda, ma to jednak po 
prostu związek z komercjali-
zacją świąt i popkulturą. Tak 
jak o gustach i religii lepiej 
nie dyskutować, tak i tutaj 
przezornie jest podchodzić 
z szacunkiem do wierzeń, 
współczesnych mitów i trady-
cji. Mikołaj odwiedza przede 

wszystkim Polskę centralną i 
wschodnią.

W Wielkopolsce, na Ka-
szubach i Pomorzu Zachod-
nim, czyli na terenie dawnego 
zaboru pruskiego prezenty 24 
grudnia przynosi Gwiazdor. 
Podobnie jak Mikołaj na-
gradza dzieci grzeczne, a nie-
grzeczne karze. Według sta-
rych wierzeń nie przypomina 
jednak z wyglądu Mikołaja. 
Strój Gwiazdora tworzy ba-
ranica i futrzana czapa, twarz 
jest zamazana sadzą. On też 
ma dzwonek i nosi ze sobą 
wór z prezentami, ale także… 
rózgę, którą może zbić. Trady-
cja Gwiazdora związana jest z 
kolędowaniem, wywodzi się 

on z dawnej grupy kolędni-
czej. To postać, która niesie 
gwiazdę.  Obecnie w dobie 
komercjalizacji tradycje się 
mieszają, Gwiazdor coraz czę-
ściej i coraz bardziej przypo-
mina wyglądem Mikołaja…

Gwiazdor i Mikołaj to 
jeszcze nie wszyscy. W Ma-
łopolsce, na Podkarpaciu i w 
województwie świętokrzy-
skim 24 grudnia Dzieciątko 
wyręcza Gwiazdka. Podobno 
wzięła się stąd, że „gwiazdką” 
nazywano po prostu święta i 
bożonarodzeniowe podarki. 
Z czasem stała się mityczną 
postacią, bywa przedstawiana 
jako zimowo i strojnie ubrana 
piękna kobieta, która rozdaje 
prezenty dzieciom.

Jest też oczywiście Anio-
łek. Można go spotkać w 
wigilię również na Podkar-
paciu, ale głównie na Śląsku 
Cieszyńskim, a patrząc dalej 
na Słowacji, a także na Wę-
grzech. Podarki nie są od 
niego, jest posłańcem od 
Dzieciątka Jezus. Nie można 

go zobaczyć. Podrzuca pre-
zenty bardzo dyskretnie, gdy 
nikt nie patrzy. Dzieciom 
nie wolno go spłoszyć. Czę-
sto otwiera się więc okno w 
pokoju z choinką i zamyka 
drzwi.

Galerię postaci świątecz-
nych darczyńców dopełnia 
jeszcze Dziadek Mróz wy-
wodzący się ze wschod-
niosłowiańskiego folkloru. 
Teren jego działania to Polska 
wschodnia, a także już poza 
naszymi granicami - Rosja, 
Ukraina, Białoruś i inne repu-
bliki dawnego ZSRR… Zna-
ny jest tu jako Died Moroz. 
Przypomina Gwiazdora. Czę-
sto mylnie utożsamiany jest z 

popkulturą komunizmu, ale 
jego historia jest dużo starsza. 
Teraz to dobroduszny staru-
szek z prezentami, ale dawno, 
dawno temu rodzice straszyli 
nim niegrzeczne dzieci. W 
noszonym na plecach worku, 
zamiast podarków, przetrzy-
mywał porwane dziewczynki 
i chłopców. Było odwrotnie: 
aby je odzyskać,  to rodzice 
musieli o�arować prezent! 
Z biegiem lat, gdy tradycje 
różnych krajów i regionów za-
częły się mieszać, dziad nieco 
„odtajał” z mrozu, przejmując 
cechy i zachowania Mikołaja. 
Zmienił się z dziada w dziad-
ka i dzieci zaczęły wyczekiwać 
go z wytęsknieniem. Za naszą 
wschodnią granicą czekają 
dłużej niż w Polsce - aż do 1 
stycznia. Dziadek Mróz wy-
glądem przypomina Mikoła-
ja. Ma długi płaszcz w kolorze 
czerwonym lub srebrnym 
i długą śnieżnobiałą brodę. 
Często pojawia się w towarzy-
stwie pięknej Śnieżynki, która 
podobno jest jego wnuczką. 

A kto przynosi prezenty 
jeszcze dalej, poza terenem 
Polski? O niektórych posta-
ciach już wspomnieliśmy. 
Poza Diedem Morozem, 
Aniołkiem, Weinachtskin-
dem to przede wszystkim 
oczywiście komercyjny Santa 
Klaus, którego wpływy zdo-
minowały USA i wiele krajów 
na całym świecie. Znany jest 
również m.in. jako Svaty 
Mikulas (Czechy), Saint Ni-
cholas (Belgia), Sinterklaas 
(Holandia), Santa Kurohsu 
(Japonia), Santa Klausam 
(Łotwa), St. Nicholars (Tur-
cja), San Nicol (Wenezuela) 
czy Julenisse (Norwegia)…

Są jednak w gronie dar-
czyńców również postacie, 
które mogą nam wydać się 
wręcz zdumiewające, a zwią-
zane są z bardzo starą lokalną 
tradycją. Wymieńmy kilka z 
nich. 

Na przykład Joulebukk 
– który kiedyś przybywał z 
podarkami w Skandynawii. 
Robił to 25 grudnia. Joule-
bukk to znaczy kozioł na Jul, 
świąteczny kozioł. Ta postać 
nawiązuje do starodawnych 
podań mających swoje korze-
nie jeszcze w czasach Wikin-
gów. Prawdopodobnie chodzi 
o jednego z kozłów, które cią-
gnęły wóz mitycznego boga 
�ora, a potem o�arowały 
swoje życie, by �or mógł 
wyprawić ucztę… Legendar-
nego kozła przedstawiano 
z rogami i kozią bródką, 
ubranego w futro, straszono 
nim niegrzeczne dzieci. Ale 
te dobre dostawały podarki, 
inne karał. Gotował w kotle 
na ognisku i zjadał. Z czasem 
Joulebukka i tu coraz częściej 
zastępuje jednak znacznie 
bardziej sympatyczny święty 
Mikołaj lub świąteczne skrza-
ty. 

Krewnym Joulebukka 
jest Krampus - półkoza, 
półdemon. W krajach środ-
kowej Europy nocą chodzi 
po miastach w poszukiwaniu 
domów z dziećmi. Kiedy 
wyczuje obecność dziecka, za-
gląda przez okno. Może wtar-
gnąć do domu: niegrzeczne 
dzieci karze, bije lub porywa 
do wora by zjeść. Tylko dobre 
dzieci nagradza prezentami.

W Islandii działają Jó-
lasveinar, czyli Świąteczni 
Chłopcy. Nie trzeba się ich 
bać. To 13 braci – skrzatów, 
przypominających Mikołaja, 
tyle że niskiego wzrostu. Od-
wiedzają dzieci kolejno aż 13 
razy, noc po nocy począwszy 

od 12 grudnia! Schodzą z 
wysokich gór, aby psocić. 
Zostawiają również w butach 
drobne upominki… albo 
zgniłe ziemniaki jeśli ktoś był 
niegrzeczny. Każdy ze skrza-
tów ma swoje imię i zwyczaje. 
Skwaszają lub podkradają 
mleko, bałaganią, wyjadają 
jedzenie z kuchni, podkra-
dają różne rzeczy, trzaskają 
drzwiami… Ostatni z braci 
przychodzi 24 grudnia. 

Postaci świątecznych jest 
jeszcze bardzo dużo, wymień-
my te najbardziej znane, cho-
ciażby wróżkę Befanę, która 
lata na miotle we Włoszech. 
Wygląda jak wiedźma, przy-
nosi jednak dzieciom prezen-
ty z okazji Bożego Narodze-
nia – ale robi to dużo później 
niż Dzieciątko czy Aniołek 
lub Gwiazdor, bo dopiero w 
Święto Trzech Króli w noc z 
5 na 6 stycznia. Pochodzenie 
jej imienia ma przypuszczal-
nie związek z epifanią, czyli 
aktem objawienia. Bardzo 
ciekawa jest związana z nią 
legenda. Głosi ona, że  Trzej 
Królowie powiedzieli Befanie 
o narodzeniu  Jezusa, jednak 
nie zdążyła ona na jego po-
witanie, ponieważ zgubiła się. 
Od tego czasu Befana, latając 
na miotle, zostawia prezenty 
w każdym domu, w którym 
mieszka dziecko, na wypa-
dek gdyby był w nim Jezus. 
Befana wchodzi do domów 
podobnie jak Mikołaj przez 
komin i wkłada do skarpety 
prezenty. Dzieci, które chcą 
się jej przypodobać, powin-
ny zostawić na stole przed 
snem  mandarynkę,  poma-
rańczę  lub kieliszek  wina. 
Jeśli jednak psociły i nie 
słuchały rodziców, niewiele 
to pomoże: Befana da im do 
świątecznej skarpety węgiel, 
cebulę lub czosnek.

Również hiszpańskie 
dzieci czekają na prezenty aż 
do 6 stycznia. Przywożą je 
Trzej Królowie – tak samo jak 
Dzieciątku. Dzień wcześniej 
dzieci przygotowują wodę i 
słodycze dla wielbłądów, na 
których przybywają mędr-
cy. Podobnie jak w przypadku 
Befany ci, którzy są niegrzecz-
ni, dostają od nich jednak 
węgiel.

W Nowy Rok prezenty 
dostają dzieci w Grecji – przy-
nosi je święty Bazyli, który 
właśnie 1 stycznia obchodzi 
imieniny. Jest on patronem 
Nowego Roku…

Beata Szczerbaniewicz

Dzieciątko jest nasze, śląskie
Boże Narodzenie to czas rozdawania prezentów, które symbolizuje dzielenie się radością z bliskimi. Zwyczaj ten obchodzony jest w większości 
regionów świata chrześcijańskiego, choć są pewne rozbieżności co do dat, sposobów i postaci obdarowującej. Aby było bardziej mistycznie, choć 
podarki kupują ludzie, mówi się, że robi to Dzieciątko, Mikołaj, Gwiazdor, Aniołek lub wiele innych postaci. Mały Jezusek w tej roli występuje 
jednak w Polsce tylko u nas, na Śląsku (poza Śląskiem Cieszyńskim), a także w południowych Niemczech jako Christkind i w Czechach jako Ježíšek.

Przypisywanie pochodzenia podarków świątecznych hojności Bożego Dzieciątka 
wydaje się najbardziej wytłumaczalne teologicznie.
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Do pierwszego zdarze-
nia doszło w poniedziałek 
12 grudnia w jednym 
z mieszkań przy ulicy 
Fabrycznej w Zdzieszo-
wicach. Strażacy po przy-
byciu na miejsce zastali 
w lokalu już ratowników 
pogotowia, którzy wy-
nosili podtrutą podczas 
kąpieli osobę.

- Osoba była przytom-
na, lecz kontakt z nią był 
utrudniony – mówi rzecz-
nik Komendy Powiatowej 
Państwowej Straży Pożar-
nej w Krapkowicach bryg. 
Lucjan Lubaszka.

Jak się później okazało, 
w tym wypadku urządze-
nie grzewcze zamontowa-
ne w łazience było nie-
sprawne.

Do kolejnego podob-
nego zdarzenia doszło 
dzień później na osiedlu 
XXX-lecia w Otmęcie. 
11-latek zasłabł podczas 

kąpieli. Zauważył to oj-
ciec, który niezwłocznie 
przeniósł dziecko do 
innego pomieszczenia i 
wezwał pomoc. Otworzył 
też okna celem przewie-
trzenia pomieszczeń. 
11-letnie dziecko tra�ło 
do szpitala.

- Strażacy sprawdzi-
li też inne mieszkania 
znajdujące się w pionie 
bloku, ale nie stwierdzili 
występowania tam tlenku 
węgla – dodaje Lucjan 
Lubaszka. - W tym wy-
padku najprawdopodob-
niej zawiniła niewłaściwa 
wentylacja łazienki.

Następne zdarzenie 
miało miejsce w środę 
14 grudnia na ulicy Mo-
niuszki w Krapkowicach. 
Również tu jedna osoba 
została poszkodowana, 
przetransportowano ją do 
szpitala. Tu też urządzenie 
grzewcze znajdujące się w 

łazience okazało się nie w 
pełni sprawne.

Ostatnie tego typu 
zajście miało miejsce 15 
grudnia w jednym z miesz-
kań przy ulicy Fabrycznej 
w Zdzieszowicach. W 
tym jednak wypadku lo-
katorów ostrzegł czujnik 
tlenku węgla. Mieszkańcy 
niezwłocznie opuścili bu-
dynek i wezwali pomoc. 
Później strażacy stwierdzi-
li, iż wentylacja łazienki 
jest niesprawna.

Krapkowiccy straża-
cy apelują o rozsądek i 
sprawdzanie urządzeń 
i instalacji grzewczych, 
wentylacyjnych i spalino-
wych w swoich domach.

- Pamiętajmy o monta-
żu czujników tlenku węgla 
w naszych domach i miesz-
kaniach, które mogą ocalić 
ludzkie życie – podsumo-
wuje Lucjan Lubaszka.

(mim)

Czad atakuje
W ubiegłym tygodniu krapkowiccy strażacy czterokrotnie wzywani 
byli do zdarzeń związanych z wystąpieniem tlenku węgla. W trzech 
przypadkach nie obyło się bez osób poszkodowanych.

 

 

 

 

 

 

 
 

 

               Staropolskim obyczajem, 
         Kiedy w Wigilie gwiazda wstaje, 
          Nowy Rok zaś cyfrę zmienia, 
        Wszyscy wszystkim ślą życzenia. 
            Przy tej pięknej sposobności 
            I my życzymy Wam radości, 
             Aby wszystkim się darzyło, 
              Z roku na rok lepiej było. 
                    Wesołych Świąt 

życzą pracownicy sklepów 

i właściciele 
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Przed publicznością 
wystąpili: Solidaris Brass, 
Andrea Rischka, Joanna 
Wicher, Joanna Kostka, 
Magdalena Joszko, Krzysz-
tof Graca, Milena Zdzuj, 
Marzell Rogosch i uczniowie 
Publicznego Zespołu Przed-
szkolno-Szkolnego z na-
uczaniem języka mniejszości 
narodowej – języka niemiec-
kiego w Kędzierzynie-Koźlu. 
O oprawę muzyczną zadbali 
Ania Pawłowska (bas), 
Olek Gonsior (perkusja), 
Tomasz Glensk (skrzypce), 

Miłosz Bazarnik (pianino) 
i Dawid Mazurek (gitara). 
Wybrzmiały najpiękniejsze 
pieśni adwentowe i kolędy 
w ciekawych aranżacjach 
muzycznych.

Podczas koncertu 
przyznano także odznakę 
honorową „Za Zasługi dla 
Województwa Opolskiego”. 
Przewodniczący sejmiku wo-
jewództwa opolskiego Rafał 
Bartek oraz wicemarszałek 
województwa opolskiego 
Zuzanna Donath-Kasiura 

wręczyli ją wieloletniemu 
pracownikowi Fundacji 
Rozwoju Śląska Piotrowi 
Jurkowskiemu.

(mim), fot. (TSKN)

Adwentowo-świąteczne 
granie

W poniedziałek 12 grudnia w Filharmonii Opolskiej odbył się koncert 
adwentowy. Wydarzenie zostało zorganizowane przez TSKN.

Przed publicznością wystąpili soliści TSKN-u.

Jak mówi sołtys Kujaw 
Michał Jenek, paczki ze 
słodkościami zostały przygo-
towane przez radę sołecką, a 
także kilkoro innych miesz-
kańców, którzy postanowili 
wesprzeć inicjatywę. W nie-

dzielę 11 grudnia Mikołaj 
rozdał je wszystkim dzieciom 
oraz młodzieży do 15. roku 
życia. Słodycze zakupiono z 
funduszu sołeckiego.

(mim)

Rozwieźli 90 paczek
W Kujawach przeprowadzono akcję roz-
wożenia paczek mikołajkowych dla dzieci i 
młodzieży. W inicjatywę chętnie zaangażo-
wali się mieszkańcy wioski.

Krapkowiczanie tak 
się już przyzwyczaili, że u 
Jaschików jaśnieje, że za-
pewne wielu z nich nie wy-
obraża sobie już świąt bez 
tej atrakcji. Pan Henryk 
nie zawiedzie, ale w tym 
roku w ramach koniecz-
nych oszczędności koloro-
wa iluminacja rozbłyśnie 

nieco później niż w latach 
ubiegłych – 23 grudnia. 
Światełek będzie też tro-
chę mniej. Rok temu było 
ich 40  000 sztuk, ma być 
- 32 000.

Dekoracje podziwiać 
można będzie do 6 stycz-
nia, tego dnia podobnie 

jak w latach poprzednich 
też planowany jest tam 
koncert kolęd. Pomimo 
że samych żaróweczek bę-
dzie mniej, pan Henryk 
przygotował za to nowe, 
własnoręcznie wykonane 
konstrukcje.

(bes)

Światełek u Jaschika  
nie zabraknie

Wielka świąteczna iluminacja Eleonory i Henryka Jaschików z Krap-
kowic jest słynna na całą Polskę, a nawet poza jej granicami. Od 21 
lat zjeżdżają tu rodziny z bliska i daleka, by zachwycać się ruchomy-
mi i podświetlanymi szopkami i przepięknymi dekoracjami. Pomimo 
kryzysu energetycznego w tym roku posesja przy ulicy Chrobrego 
znów rozbłyśnie tysiącami elektrycznych iskierek.
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Ruch zastąpi prawie każdy lek, podczas gdy żaden lek nie zastąpi ruchu
dr Wojciech Oczko – nadworny lekarz królów polskich: Stefana Batorego i Zygmunta III Wazy

Wśród państw europejskich Polska należy do grupy o pod-
wyższonym ryzyku wystąpienia chorób sercowo-naczynio-
wych. Dane statystyczne wskazują, że rośnie liczba Polaków  
z różnymi schorzeniami układu krążenia, które – jeśli nie są 
leczone – prowadzą do obniżenia jakości życia i skrócenia 
jego długości. Choroby układu sercowo-naczyniowego sta-
nowią najczęstszą przyczynę umieralności w Polsce.

Oto tylko niektóre liczby, które obrazują powagę problemu:
v Śmiertelność z powodu chorób układu sercowo-naczy-
niowego w Polsce jest wyższa o 59% w porównaniu ze śred-
nią wszystkich krajów grupy OECD.

v W 2019 roku zarejestrowano w Polsce łącznie 86 116 zgo-
nów z powodu chorób układu krążenia, w tym 21 724 zgo-
ny z powodu choroby niedokrwiennej serca i 15 903 zgony  
z powodu choroby naczyń mózgowych (dane GUS).

v W 2021 roku zarejestrowano 22 248 przypadków ostre-
go zawału serca, 15 171 – dusznicy bolesnej, 9373 – zatoru 
płucnego, 17 739 – udaru mózgu oraz 4201 – tętniaka i tęt-
niaka rozwarstwiającego aorty (dane ZUS).

Wspólnymi siłami możemy te liczby zmienić!

Rehabilitacja przynosi następujące efekty:
v modyfikuje czynniki ryzyka choroby niedokrwiennej 
serca,
v poprawia funkcje śródbłonka naczyń,
v hamuje rozwój miażdżycy i przyczynia się do jej re-
gresji,
v poprawia wydolność układu krążeniowo-oddechowego,
v poprawia funkcje narządu ruchu i sprawność psycho-
fizyczną,
v poprawia jakość życia pacjentów i je wydłuża.

Podstawą skierowania na rehabilitację w ramach pre-
wencji rentowej ZUS jest orzeczenie o potrzebie reha-
bilitacji leczniczej. Lekarz orzecznik ZUS może je wydać:
v na wniosek lekarza leczącego,
v przy ustalaniu uprawnień do świadczenia rehabilita-
cyjnego,
v przy orzekaniu o niezdolności do pracy do celów ren-
towych,
v przy kontroli prawidłowości orzekania o czasowej 
niezdolności do pracy oraz wystawiania zaświadczeń le-
karskich.

Wniosek o rehabilitację leczniczą w ramach prewen-
cji rentowej ZUS może wystawić każdy lekarz, który 
prowadzi leczenie pacjenta. Wystarczy poprosić swo-
jego lekarza o taki dokument i złożyć go w najbliższym 
placówce ZUS. Lekarz może także wystawić wniosek  
w formie elektronicznej na PUE ZUS.

Według najnowszych wytycznych Europejskiego Towarzy-
stwa Kardiologicznego z 2022 roku znaczenie rehabilitacji 
w leczeniu schorzeń układu sercowo-naczyniowego jest 
tak samo ważne jak zażywanie leków. Z tej formy rehabilitacji mogą skorzystać osoby:

v ubezpieczone w ZUS, które są zagrożone całkowitą lub 
częściową niezdolnością do pracy,
v uprawnione do zasiłku chorobowego lub świadczenia re-
habilitacyjnego po ustaniu tytułu do ubezpieczenia choro-
bowego lub wypadkowego,
v które pobierają rentę okresową z tytułu niezdolności do 
pracy.

Kompleksowa rehabilitacja kardiologiczna jest prowadzo-
na zgodnie z obowiązującymi standardami opracowanymi 
przez Polskie Towarzystwo Kardiologiczne. 

W trakcie turnusów rehabilitacyjnych każdy uczestnik ma in-
dywidualnie ustalony plan usprawniania, dostosowany do 
swoich możliwości. 

Opiekę nad uczestnikami w ośrodkach sprawują doświad-
czone zespoły medyczne, które składają się z lekarzy, fizjote-
rapeutów i psychologa.

Aktywności ruchowej towarzyszą treningi relaksacyjne oraz 
prelekcje dotyczące chorób, z którymi zmagają się uczest-
nicy turnusu. Prowadzący wykłady promują zdrowy styl ży-
cia i zdrowe żywienie, a także omawiają zagrożenia środo-
wiskowe.

Dlatego zachęcamy Państwa do skorzystania z bezpłatnego 
programu rehabilitacji leczniczej w ramach prewencji ren-
towej w schorzeniach układu krążenia. Udział w 24 dnio-
wym turnusie rehabilitacyjnym daje szansę na utrzymanie 
bądź przywrócenie zdolności do pracy. Może wpłynąć na 
wzrost bieżących dochodów, a w przyszłości – na wyższą 
emeryturę. 

Program rehabilitacji leczniczej w ramach prewencji rento-
wej ZUS w schorzeniach układu krążenia jest przeznaczo-
ny dla osób, które zmagają się z chorobami serca i naczyń 
krwionośnych, ale chcą jak najdłużej pozostać aktywne za-
wodowo. 

Serdecznie zapraszamy Państwa do odwiedzenia naszej 
strony internetowej www.zus.pl/swiadczenia/prewen-
cja-i-rehabilitacja/prewencja-rentowa/, gdzie znajdą 
Państwo szczegółowe i praktyczne informacje.
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Z historii piernika
Robi się go z mieszani-

ny mąki pszennej i żytniej, 
mleka, jajek, cukru, miodu, 
przyprawia cynamonem, 
imbirem, a czasem także 
goździkami, kardamonem, 
gałką muszkatołową, any-
żem i lawendą. Należy do 
najstarszych ciast. Wywodzi 
się z tzw. miodowników 
wielkich, czyli dużych boch-
nów chleba robionych na 
miodzie. Charakteryzuje 
się specy�cznym, słodkim 
smakiem i aromatem ko-
rzennym, niespotykanym w 
innych ciastach. 

Historia piernika zaczy-
na się już w starożytności, ale 
pierwsza wzmianka o nim 
pojawia się na przełomie XV 
i XVI wieku. Nazwa ciastka 
pochodzi od staropolskie-
go słowa „pierny”, czyli 
pieprzny, bo odnosi się do 
intensywnych przypraw za-
wartych w cieście. Dawniej 
był symbolem majętności 
i luksusu, gdyż jadło się go 
tylko w zamożnych domach. 

Jeszcze kilkadziesiąt lat 
temu istniał w Polsce zawód 
piernikarza, czyli rzemieślni-
ka produkującego pierniki. 
Przed wojną na ziemiach 
polskich było kilka ośrod-
ków miejskich wytwarza-
jących ozdobne, kolorowe 
pierniki. W południowej 
Polsce najbardziej znane 
były warsztaty w Żywcu, 
Wadowicach, Starym Sączu, 
Tarnowie, Rzeszowie i Jaro-
sławiu. 

Produkcją zajmowały 
się całe rodziny, a wiedza i 
umiejętności były przekazy-
wane z pokolenia na pokole-
nia. Za przygotowanie ciasta 
i wypiek odpowiedzialny był 
mistrz. Zadaniem uczniów 

lub czeladników było zdo-
bienie pierników. Często 
bywali nimi synowie. Z kolei 
żona zajmowała się sprzedażą 
gotowych wyrobów na od-
pustach i jarmarkach w oko-
licznych miasteczkach. War-
to też dodać, że produkcja 
pierników była powiązana z 
kalendarzem obrzędowym i 
lokalnymi uroczystościami.

Robienie pierników  
to rodzaj 

wewnętrznej radości
Jedną z mieszkanek 

Opolszczyzny, które zajmują 
się robieniem pierników, jest 
Joanna Lechowicz z Górek. 

- Sztuki piernikowej 
uczyła mnie babcia – wspo-
mina. – Robienie tych cia-
stek to moje wspomnienie 
z dzieciństwa, do którego 
do dziś czuję ogromny sen-
tyment. Ta pasja towarzyszy 
mi, odkąd skończyłam 6 lat.

Jako osoba dorosła brała 
udział w warsztatach zdobie-
nia pierników. Bardzo dużo 
satysfakcji sprawia Joannie 
Lechowicz dekorowanie 
pierników. Największą sztu-
ką jest odpowiednie dopaso-
wanie gęstości lukru. 

- Inną konsystencję ma 
masa, która będzie wykorzy-
stywana do malowania sub-
telnych wzorów – wyjaśnia 
Joanna Lechowicz. – Od-
mienny jest lukier wykorzy-
stywany do robienia sopli 
czy łączenia piernikowych 
elementów. Do nakładania 
masy wykorzystywane są 
różnego rodzaju pędzelki, 
szpatułki czy pisaki.

Mieszkanka Górek spe-
cjalizuje się w tworzeniu 
piernikowych, słodkich 
dekoracji. Powstają różnej 
wielkości domki, wieńce 
adwentowe, bombki, gwiaz-

dy, pociągi czy pierniczki. 
Joanna Lechowicz co roku 
stara się urozmaicać swoją 
piernikową kolekcję. Przed 
tegorocznymi świętami Bo-
żego Narodzenia pojawiły 
się piernikowe ubranka w 
pastelowych kolorach. Two-
rzy swoje cukiernicze dzieła 
przez cały rok, choć naj-
większym zainteresowaniem 
cieszą się przed świętami 
Bożego Narodzenia. Do naj-
bardziej popularnych należą 
piernikowe domki i chatki. 
Największe jakie powstały 
miały 40 cm długości i 50 
cm szerokości. Często się 
zdarza, że chatki są dodatko-
wo dekorowane. 

- Wybieram takie natural-
ne materiały jak drewniane 
patyczki, mech, żołędzie czy 
szyszki – tłumaczy Joanna 

Lechowicz. – Moje pierniki 
są też posypywane specjal-
nym jadalnym brokatem. 

Piernikowe cuda można 
co roku podziwiać na jar-
marku w Chrząszczycach. W 
tym roku Joanna Lechowicz 
wykonała piernikowy obraz 
z reniferami i Mikołajem. 
Ta cukiernicza praca miała 
wymiary 40 na 30 cm. Na 
jego wykonanie potrzebny 
był jeden dzień. Pojawił 
się też dodatkowy akcent 
dekoracyjny. Obraz został 
podświetlony oświetleniem 
choinkowym. 

Pierniki nie tylko  
na Boże Narodzenie

Edward Skowroński i Re-
gina Kresan są założycielami 
�rmy Opolskie Lukrowane 
Fantazje, która specjalizuje 

się m.in. w robieniu pierni-
ków. 

- Wypiekanie tego ro-
dzaju ciastek i dekorowanie 
ich stało się ważną częścią 
naszego życia – wspominają 
Edward Skowroński i Regi-
na Kresan. - Przygotowując 
pierniki na kiermasze czy 
prowadząc warsztaty dla 
dzieci i młodzieży, staramy 
się przekazywać tak ważną 
tradycję. Jak pokazało życie, 
to zajęcie stało się dla nas 
też drugą pracą, ciekawym 
hobby i odskocznią od pracy 
zawodowej.

Właściciele Opolskich 
Lukrowanych Fantazji 
spędzili prawie dwa lata w 
Niemczech, gdzie pracowali 
w �rmie produkującej pier-
niki na rynek europejski. 
Tam zdobyli umiejętności, 
które przywieźli ze sobą do 
Polski. Tworząc przepis na 
swoje pierniki, postawili na 
produkty o wysokiej jakości, 
szczególnie jeśli chodzi o 
przyprawy korzenne. Na po-
czątku zamawiali naturalny 
miód z Ukrainy. Ostatecz-
nie zrezygnowali z niego na 
rzecz sztucznego.

- Miód to niezwykły 
produkt naturalny o bezcen-
nych wręcz właściwościach 
leczniczych – argumentują 
opolscy piernikarze. – Jed-
nak znikają one pod wpły-
wem wysokiej temperatury. 
Tymczasem pierniki piecze-
my w temperaturze 180-
205 stopni, więc w zasadzie 
z tych właściwości nic nie 
zostaje. I po prostu szkoda 
go na wypieki. Tymczasem 
miód sztuczny jeśli chodzi o 
walory smakowe i zapacho-
we daje taki sam efekt. 

Właściciele Opolskich 
Lukrowanych Fantazji mają 

również dostosowane do 
swoich potrzeb formy do 
wypiekania.

- To co jest na rynku 
zazwyczaj nie spełnia na-
szych oczekiwań – wyjaśnia 
Edward Skowroński. – Za-
cząłem więc sam robić for-
my do naszych pierników. 
Powstają one z taśmy mon-
tażowej, którą można kupić 
w każdym sklepie budow-
lanym. Jest ona na tyle ela-
styczna, że nie ma problemu, 
aby tworzyć z niej nawet 
najbardziej skomplikowane 
kształty. 

Jeśli chodzi o warsztaty 
zdobienia pierników, to 
opolscy cukiernicy przekazu-
ją wiedzę dotyczącą historii 
tych ciastek i dekorowania 
słodkości.

- Opowiadamy o róż-
nych technikach zdobienia 
i pokazujemy, jakich narzę-
dzi można do tego używać 
– wyjaśnia Regina Kresan. 
– Mamy też bardzo dobrej 
jakości plastyczne lukry o 
różnych kolorach. Poza tym 
dzieci uwielbiają wszelkiego 
rodzaju koraliki i posypki. 

Największe zaintereso-
wanie piernikami Polacy 
wykazują w okolicach świąt 
Bożego Narodzenia. Jednak 
właściciele opolskiej �rmy 
starają się je popularyzować 
także w innym czasie. Inne 
kształty i ozdoby można 
podziwiać na wielkanocnych 
piernikach. Zdarzało się im 
też robić dużych rozmiarów 
pierniki na specjalne zamó-
wienia. Powstały one w tak 
oryginalnych kształtach jak 
globus, piłka do koszykówki 
czy kort tenisowy. 

Małgorzata Łyczak,  
fot. archiwum prywatne 

Joanna Lechowicz

Edward Skowroński i Regina Kresan nie wyobrażają 
sobie swojego życia bez pierników.

Tryptyk piernikowy
Świąteczny piernik to tradycyjny przysmak, bez którego trudno sobie wyobrazić polskie Boże Narodzenie. Ten rodzaj ciastka może „pochwalić 
się” ciekawą historią.
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Korzenie tej świątecznej 
modlitwy sięgają czasów 
przedreformacyjnych i są 
katolickie, ale w przeważa-
jącej mierze podtrzymywane 
przez protestantów. Nazwa 
Quempas jest skrótem od ła-
cińskich słów hymnu zaczy-
nającego się „Quem pastores 
laudavere”, co oznacza „Ten, 
którego pasterze bardzo czci-
li”. Nabożeństwo składa się z 
czytania Ewangelii, modlitw, 
psalmów i kolęd śpiewanych 
po łacinie ze wszystkich 
czterech zakątków kościoła. 
Odbywa się przy świecach 
umieszczonych na charak-
terystycznym obrotowym 
świeczniku.

W ekumenicznym na-
bożeństwie uczestniczyli 
członkowie i sympatycy sto-

warzyszenia byłych miesz-
kańców Miastka, ale także 
chór mniejszości niemieckiej 
z Krapkowic.

- My jako chór jesteśmy 
tam już trzeci raz i za każ-
dym razem było to dla nas 
ważne doświadczenie i prze-
życie – mówi Anna Weinert 
z Krappitzer Chor. - Kiedy 
słyszy się śpiew z czterech 
stron kościoła, to jest coś 
niesamowitego.

Staroniemiecka tradycja 
została wskrzeszona w 1995 
roku i jest określana przez 
wiernych jako religijny i kul-
turalny zabytek miasta. Dla-
tego mieszkańcy starają się 
podtrzymywać ten zwyczaj. 
Mieszkańcy Krapkowic cie-
szą się za każdym razem, gdy 
mogą w nim uczestniczyć.

- Tylko pandemia unie-
możliwiła nam wyjazd 
do Miastka. W tym roku 
śpiewaliśmy również na 
nabożeństwie w niedzielę 
i otrzymaliśmy owacje na 
stojąco od wiernych, a na 
imprezie świątecznej po jej 
zakończeniu wyśpiewaliśmy 
cały nasz repertuar, a goście 
chcieli jeszcze więcej - mówi 
Anna Weinert.

(dodi), 
 fot. archiwum prywatne

Wójt Gminy Strzeleczki informuje, że na tablicy ogłoszeń 
Urzędu Gminy Strzeleczki oraz na stronach interneto-
wych Urzędu został podany do publicznej wiadomości 

wykaz nieruchomości przeznaczonych do oddania  
w dzierżawę w drodze przetargu ograniczonego. 

Więcej informacji na stronie: www.bip.strzeleczki.pl

Wyjątkowa modlitwa
Katolicy i protestanci spotkali się 3 grudnia w Miastku na ekume-
nicznym nabożeństwie Quempas. Obecny był tam również chór z 
Krapkowic.

Członkowie Krappitzer Chor podczas wizyty w Miastku.

Podczas uroczystości w 
Centrum Konferencyjnym 
w Górażdżach zarząd i dy-
rekcja Grupy podziękowali 
pracownikom za dbałość o 
bezpieczeństwo pracy w mi-
jającym, 2022 roku. Podsu-
mowano również wiele akcji i 
wydarzeń organizowanych w 
ramach Dni Bezpieczeństwa.

- Gala BHP Grupy Gó-
rażdże to coroczne wydarze-
nie, podczas którego każdo-
razowo nagradzamy liderów 
BHP, czyli pracowników, 
którzy są wzorem dla swoich 
kolegów i dla których dba-
łość o bezpieczeństwo pracy 
to nie frazes, ale codzienne 

konsekwentne przestrze-
ganie reguł – mówi Anna 
Grążka, Główny Specjalista 
ds. BHP w Grupie Góraż-
dże. - Wszyscy jesteśmy 
ważni i wszyscy mamy dla 
kogo wracać do domu. Bez-
pieczeństwo pracowników 
to dla nas kluczowa sprawa.

Galę poprzedził Konkurs 
Wiedzy o BHP, zorganizo-
wany już po raz 23. w histo-
rii Grupy Górażdże. 

To nie było łatwe zada-
nie. Uczestnicy musieli wie-
dzieć na przykład, na jaką 
wysokość temperatury nie 
powinny być narażone butle 
z gazami spawalniczymi albo 
ile wynosi maksymalne do-
puszczone nachylenie drogi 
komunikacyjnej dla taczek.

Najlepsza dziesiątka 
otrzymała nagrody: lau-
reaci miejsc od 4. do 10. 
dostali vouchery na zakupy 
w wybranym przez siebie 
sklepie, a zdobywcy podium 
kolejno: 1000 złotych (III 
miejsce), 2500 złotych (II 
miejsce) oraz 4000 złotych 
(I miejsce). A oto laureaci:

1. Marian Maślonka (Stacja 
Przesypowa Cementu i Kru-
szyw Poznań),

2. Joanna Browarska (Kopal-
nia Surowców Mineralnych 
Malerzowice),

3. Andrzej Legrand (Wydział 
Produkcji Cementowni),

4. Jagoda Dygan (Kopalnia 
Folwark),

5. Dawid Kochanek (Wy-
dział Utrzymania Ruchu),

6. Bartosz Gorajski (Stacja 
Przesypowa Cementu i Kru-
szyw Poznań),

7. Julia Lachowicz (Dział 
Personalny),

8. Monika Pigłowska (Labo-
ratorium Procesu),

9. Artur Będkowski (Zakład 
Ekocem w Dąbrowie Górni-
czej),

10. Arkadiusz Płoński (Wy-
twórnia Betonu Towarowe-
go Opole).

Nagrody dla laureatów 
konkursu zostały wręczone 
podczas gali, w trakcie której 

podsumowano także tego-
roczne akcje organizowane 
w ramach Dni Bezpieczeń-
stwa, program mentoringu 
pracowniczego w linii kru-
szyw oraz podziękowano 
zespołom reprezentującym 
Grupę Górażdże podczas 
Zawodów w Ratownictwie 
Medycznym Przemysłu Ce-
mentowego w Polsce.

Finałowym momentem 
gali było wręczenie nagród 
(czeki pieniężne) w co-
rocznym konkursie Złote 
Kaski, promującym zespoły 
pracowników oraz liderów 
BHP, którzy wyróżniają się 
na tle innych pod kątem za-

angażowania w ob-
szar bezpieczeństwa. 

Komisja kon-
kursowa   przyznaje 
nagrody, analizując 
szereg aspektów, w 
tym wypadkowość, 
zaangażowanie w 
programy moty-
wujące, wyniki z 
audytów i kontroli, 
a także współpracę. 

Tytuł Lidera BHP 2022   
otrzymała  Jagoda Dygan, 
specjalistka ds. rozliczeń w 
Kopalni Folwark oraz trener-
ka BHP w Grupie Górażdże. 
Najbezpieczniejszy Wydział 
Produkcyjno-Techniczny  li-
nii cement w 2022 roku 
to zakład Ekocem w Dąbro-
wie Górniczej. Złoty Kask 
w kategorii  Najbezpiecz-
niejsza Stacja Przesypowa 
Cementu  tra�ł w tym roku 
do ekipy SPC/SPK Poznań. 
KSM Dziergowice  zdobyło 
Złoty Kask w kategorii Naj-
bezpieczniejsza Kopalnia 
Surowców Mineralnych. 
Z kolei tytuł  Najbezpiecz-
niejszej Wytwórni Betonu 
zdobyła  WBT Dąbrowa 
Górnicza. 

(mar), fot. (kb)

Grupa Górażdże nagrodziła  
liderów bezpieczeństwa

29 listopada w Centrum Konferencyjnym w Górażdżach odbyła się gala konkursów i innych działań związanych z BHP dla pracowników. 

Gala BHP Grupy Górażdże to coroczne wydarzenie.

Bezpieczeństwo pracy jest bardzo istotne dla Grupy 
Górażdże.
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Cicha noc, ciemna i zimna
Już za parę dni pasterki w naszych kościołach rozpocznie stara ba-

warska kolęda, znana wszystkim na całym świecie – „Cicha noc”. Ma 
nas wprowadzić w świąteczny, nabożny nastrój. Trudno nam będzie 
radośnie przeżywać kolejną rocznicę narodzenia Pana. Czasy są mało 
radosne, choć staramy się ze wszystkich sił odganiać złe myśli i nie 
poddawać się szarej rzeczywistości.

Nie wiem, czy Chrystus rodził się w zimnej stajence, jak chce inna, 
tym razem polska kolęda. Może niekoniecznie, gdyż tam, gdzie na 
ten świat przychodził, raczej bywa ciepło. Nawet w grudniu, choć to 
zupełnie umowna data. U nas nastała prawdziwa zima, choć na Boże 
Narodzenie ma się ocieplać. Lata jednak w grudniu nie będzie, mimo 
ocieplania klimatu. A niedaleko nas marzną ludzie. Zimno jest prze-
raźliwe. Odbiera ludziom energię i chęć do życia. Chyba jest gorsze od 
upału, przed którym zawsze możemy się schronić. A przed zimnem 
schronić nie wszyscy się mogą. Marzną uchodźcy na białoruskiej grani-
cy. Chcielibyśmy znaleźć się w ciemną i zimną noc w lesie? Bez dachu 
nad głową i ciepłej odzieży? A co z bezdomnymi, marznącymi noto-
rycznie w jakichś szopkach czy budach? Bezdomność jest zjawiskiem 
dość powszechnym i nie każdy z tych bez dachu nad głową znajduje 
miejsce w ciepłych noclegowniach. Czasami nie chcą. Bezdomność w 
większości spowodowana jest przez jakieś nałogi lub życiowe niepo-
wodzenia i brak porozumienia z najbliższymi. Dla wielu z nich tak 
się życie ułożyło, niejako „pod górkę” i marzną. Ciekawe, czy zgodnie 
z wielowiekową tradycją przyjęlibyśmy takiego bezdomnego, czasem 
niepachnącego zbyt pięknie i podobnież odzianego, do wspólnego, ro-
dzinnego - wigilijnego stołu? Puste miejsce dla takiego gościa to raczej 
jednak symbol, ale jakże dziś znamienny. 

Z upływem lat marznę szybciej i z byle powodu. Wystarczy wyjść 
spod ciepłej kołdry, wyjść na zewnątrz, postać chwilę na mrozie czy 
wsiąść do zimnego samochodu. Ciężko mi się ogrzać, a niekiedy to 
wręcz niezdrowe, bo ponoć zimno hartuje i wzmacnia odporność, ale 
ciekawe co na to ci wszyscy, którzy zapadli na pocovidową grypę, a 
ich odporność bliska jest zeru. Ponoć ci, którzy hartują swe ciała przez 
morsowanie, kąpiąc się w mrozie w jeziorach, rzekach czy morzu, mają 
odporność z żelaza. Ciekawe jednak, co na to statystyki. Więcej chyba 
w tym mitu niźli prawdy. I kiedy o tym myślę, już przechodzą mnie 
ciarki. Ale większe mam ciary, kiedy pomyślę, że oto ktoś odciął mi 
prąd, gaz i ciepło, wybił szyby w oknach albo wręcz wypędził mnie 
z domu. Idzie ponoć sroga zima, a mieszkańcy Ukrainy marzną. Są 
takimi samymi ludźmi ja my. Są tam i staruszkowie, i maleńkie dzieci. 
Zresztą, czy zdrowi dorośli nie marzną? 

Jest jakaś dzika, pokręcona logika w działaniach Rosjan, by od-
ciąć Ukraińców od ciepła. To może złamać najtwardszych. A bronią 
na polu walki złamać ich nie potra�ą. Wychłodzenie zaburza logiczne 
myślenie. Jest jak głód i pragnienie. Nie do opanowania, a chęć �zycz-
nego ogrzania jest tak przemożna, że człowiek może dać za to wiele. 
Czasem zbyt wiele. I jak oni mają żyć w tych pozbawionych ciepła i 
światła domach? Śmierć przez zamarznięcie nie jest ponoć najgorsza. 
Człowiek w końcu przestaje odczuwać cokolwiek i zasypia. Świadczą 
o tym przekazy himalaistów, którzy doznali bardzo ciężkich odmrożeń 
i byli świadkami takich śmierci na wysokościach. Najgorsze są jednak 
chwile poprzedzające ten stan bezbolesnego zobojętnienia. Ból jest nie 
do zniesienia. 

Kiedy zasiądziemy przy naszych, czasem zbyt suto zastawionych 
wigilijnych stołach, z rozświetloną choinką i trzaskającym ogniem w 
kominku, wyobraźmy sobie ich sytuację. Ciężko nam to sobie nawet 
wyobrazić. A jednak być może ta niewyobrażalna rzeczywistość może 
się i nam ziścić. Powoli nie mamy czym i za co palić w naszych piecach. 
Ta paradoksalna sytuacja naszego kraju, węglem i drzewem stojącego, 
staje się wizją coraz bardziej realną. Jeszcze rok temu węgiel był na 
cenzurowanym. Podobnie jak atom jako nośnik energii. Z żelazną 
konsekwencją zamykano kolejne kopalnie. Plany budowy elektrowni 
atomowej odkładano w mglistą przyszłość. Były to jednak działania 
pozorne, bowiem zamykanie kopalń wcale nie miało podtekstu ekolo-
gicznego, a czysto ekonomiczny. Lepiej było bowiem sprowadzać tani 
węgiel z zagranicy, głównie z Rosji, choć także z Boliwii i z innych eg-
zotycznych i dalekich krajów, bo koszty wydobycia polskiego „czarnego 
złota” wciąż rosły. No bo gdyby tak nie było, to po cóż plany budowy 
olbrzymiej, węglowej elektrowni w Ostrołęce?

Jeden z najważniejszych obecnie Polaków zezwolił nawet palić w 
piecach czymkolwiek, prócz opon. Wielu ludzi zaczęło zbierać w lasach 
chrust, jak za króla ćwieczka. Wszystko po to, by się ogrzać. Bo ciepło 
daje nam energię, a zimno odbiera. Ciemność jest nieodgadniona, a 
światło daje ład i pewność. Zapalamy na schodach światło, by z nich 
nie spaść. Ale jest jeszcze jeden rodzaj ciepła. To wewnętrzne, którym 
emanuje niewielu. Może postaramy się je rozpalić w ten świąteczny 
czas? Może to ta chwila, kiedy warto oddać się re�eksji. Na moment, 
albo zmienić nieco swój światopogląd. Często wiele nam się nie podo-
ba. Dajemy temu wyraz przez frustrację i nieprzychylne międzyludzkie 
interakcje. Takich ludzi, emanujących prawdziwym ciepłem, jest coraz 
mniej. A takich właśnie bardzo cenimy. Często skrycie, bo zżera nas 
zazdrość, że sami takimi być nie potra�my. A chyba do tego aż tak 
wiele nie potrzeba…

Życzę Wam więc na święta, Drodzy Czytelnicy, tej rubryki ciepła. Tego 
�zycznego, ale jeszcze bardziej wewnętrznego. No i jasności w tej ciemności. 

Wawrzyniec Jasiński
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Nasi najmłodsi milusińscy  
- nasi przyszli Czytelnicy

Lena Nocoń
z Jaśkowic

ur. 14 XII 2022 r.
córka Moniki i Waldemara

3880 g, 56 cm

Laura Chodurska
z Gogolina

ur. 13 XII 2022 r.
córka Angeliki i Pawła

2790 g, 52 cm

Ignacy Barborka
ze Zdzieszowic
ur. 13 XII 2022 r.

syn Katarzyny i Denisa
3815 g, 55 cm

Pola Węgrzyn
z Żużeli

ur. 16 XII 2022 r.
córka Magdaleny i Bartosza

3355 g, 54 cm

Wiktor Gola
z Przysieczy

ur. 16 XII 2022 r.
syn Julii i Dawida
3685 g, 56 cm

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

- W ramach projektu 
nagrano dziesięć utwo-
rów, które znalazły się 
na płycie. Wykonujący 
je artyści to m.in. laure-
aci konkursu Superstar, 
ale również osoby na co 
dzień współpracujące z 
mniejszością niemiecką. 
Już w sierpniu odbyły się 
nagrania w studiu mu-
zycznym – mówi Andrea 
Pownuk z TSKN-u. 

Płyta jest już 
dostępna w biu-
rze TSKN-u, a 
niedługo będzie 
dostępna również 
on-line.

N a g r a n i a 
piosenek były re-
alizowane przez 
Dawida Mazurka, 
który stworzył 
aranżacje razem 
z zespołem, który 

współpracuje z TSKN-
-em już od kilku lat przy 
muzycznej stronie kon-
certu adwentowego.

Projekt został sfi-
nansowany ze środków 
Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych i Admi-
nistracji oraz Konsulatu 
Republiki Federalnej 
Niemiec w Opolu.

nad. (TSKN)

Nowa płyta świąteczna 
Mniejszości Niemieckiej

„Von der ersten Noehl”, „Wenn es wieder schneit” i inne świątecz-
ne niemieckie piosenki to utwory, które znalazły się na nowej płycie 
wydanej przez Towarzystwo Społeczno-Kulturalne Niemców na Śląsku 
Opolskim w ramach projektu „Płyta bożonarodzeniowa - promocja do-
robku artystów Mniejszości Niemieckiej w województwie opolskim”.

W ramach projektu na-
grano dziesięć utwo-
rów.

Płyta bożonarodzeniowa promuje dorobek 
artystów Mniejszości Niemieckiej w naszym 
województwie. 

Na łamach „Tygodnika 
Krapkowickiego” 

publikujemy zdjęcia 
noworodków, które przyszły 
na świat w Krapkowickim 

Centrum Zdrowia. Jeśli 
chcecie pochwalić się swoimi 

pociechami,  
a minęliście się z naszym 
fotografem, czekamy na 

zdjęcia  
– wyślijcie je na adres 

redakcja@tygodnik-
krapkowicki.info 
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Krapkowice, ul. Opolska 3 
tel.77 466 50 38, 666 857 858

INWESTYCJE DEWELOPERSKIE

NIERUCHOMOŚCI
• Kupię mieszka-
nie w Krapkowicach, 
może być do remon-
tu. Tel. 796 565 373 

USŁUGI
• Oferujemy wycinkę 
drzew i krzewów oraz 
redukcję koron. Wycena 
jest bezpłatna. Zaprasza-
my do kontaktu. Tel. 608 
017 563 oraz 728 473 544

STANY SUROWE 
BUDYNKU

Docieplenia, 
tynki maszynowe, 
gładzie, regipsy.
Tel. 602 139 443

Praca dla Opiekunów osób starszych
 w Niemczech

 - ubezpieczenie i wysokie zarobki 
- PRO-SENIOR (KRAZ 6933)

 Tel. 795570792, 774428338

• EKG/USG NA MIEJSCU

• OBSŁUGUJEMY PACJENTÓW UBIEZPIECZONYCH 
  W PZU I LUXMED

• LARYNGOLOGII

OFERUJE WSPARCIE W ZAKRESIE USŁUG MEDYCZNYCH

• ENDOKRYNOLOGII

• ORTOPEDII

• GINEKOLOGII 
• DIABETOLOGII 
• KARDIOLOGII 
• DERMATOLOGII

 

• NEUROLOGII 
• CHIRURGII
• MEDYCYNY PRACY
• MEDYCYNY SPORTOWEJ
• CHIROPLASTYKI
• ZAPEWNIAMY BADANIA 
  LABORATYJNE

Plac Narutowicza 14  I  47-150 Leśnica
rejestracja@lcm.org.pl I biuro lsm.org.pl

 tel.: 77 414 61 69
www.lcm.org.plI

LEŚNICKIE CENTRUM MEDYCZNE

LEŚNICKIE
CENTRUM

MEDYCZNE

• ODRZAŃSKIE TARASY 
Komfortowe Apartamenty 
z widokiem na Odrę Miesz-
kania od 34 m² do 78 m², 
miejsca postojowe w garażu 
podziemnym, komórki loka-
torskie! Budynki trzypiętro-
we z windami. Budowa roz-
poczęta! więcej informacji na 
www.odrzanskietarasy.pl tel. 
77 466 50 38,666 857 858, 
666 312 818

• MODERN HOMES Dwu-
kondygnacyjne mieszkania 
z ogródkami, o powierzchni 
od 81 m² do 88 m². Budowa 
w trakcie realizacji, zakoń-
czenie I kwartał 2023r. Wię-
cej informacji https://www.
modernhomes.investdom.
pl/ tel. 77 466 50 38, 666 857 
858, 666 312 818

• Na „OSIEDLU DĘBO-
WYM” w Gogolinie, 20 do-
mów w zabudowie szerego-
wej, z ogródkiem i garażem! 
Domy o powierzchni 136 
m² z działką od 3 do 6 arów. 
Nowe mieszkania w budyn-
ku wielorodzinnym, o po-
wierzchni od 40 m² do 45 m², 
dwupokojowe z balkonem/

tarasem, piwnicą i miejscem 
postojowym. BUDOWY ROZ-
POCZĘTE! Więcej informacji 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858, 666 312 818

• APARTAMENTY KRASIŃ-
SKIEGO Nowa inwestycja  w 
sprzedaży! Gotowe do od-
bioru! Mieszkania od 40 m² 
do 77 m², komórki lokator-
skie! Lokalizacja tak dobrze 
wszystkim znana. Więcej in-
formacji: https://apartamen-
ty-krasinskiego.pl/ tel. 77 466 
50 38, 666 857 858, 666 312 
818

DO WYNAJECIA:
• Krapkowice-Otmęt, 66 
m², 1 piętro, balkon, par-
king, wysoki standard, 2.300 
zł +media, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (14782)

MIESZKANIA
• Pisarzowice, 103m², 2pkł, 
parter, ogródek, 225 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (14078)

• Gogolin, 63m², 2pkł, 
parter, ogródek, 229 000 zł 

więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (14620)

• Krapkowice, 44m², 2pkł, 
1 piętro, balkon, duża piw-
nica, 259 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(14754)

DOMY
• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 4pkł, 90 m², działka 
9 a, stan dobry,  350 000zł 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (13472)

• Racławiczki, dwurodzin-
ny, 7pkł, 300 m², działka 8 
a, 390 000zł więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (14604)

• Żywocice, jednoro-
dzinny, 144m², działka 6 a, 
390 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (14720)

• Krapkowice, dwa domy 
w zabudowie bliźniaczej, 
230m², działka 25 a, 489 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (6520)

• Zdzieszowice, jednoro-
dzinny, 148m², działka 11 a, 
479 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (14421)

• Krapkowice, wieloro-
dzinny, 7p3k3ł, 275 m², 
działka 5 a, stan dobry,  
620 000zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (13004)

• Krapkowice - Otmęt, 
dom wolno stojący, 138 m², 
działka 6,83 a, stan b.dobry 
629 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 184m², działka 15 
a, piwnica, basen, sauna, 
domek dla gości, 870 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (8826)

• Żyrowa, granica parku 
krajobrazowego Góry Św. 
Anny, jednorodzinny, 3 kon-
dygnacje, w całości podpiw-
niczony, 8 pk3ł, 300 m², ga-
raż dwustanowiskowy, wiata, 
chata grillowa, zagospoda-
rowana działka 24a, stan 
bardzo dobry, 1 220 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (13723)

DZIAŁKI
• Walce,  budowlana, 10 a, 
media w granicy, 119 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (14624)

• Gwoździce,  budowla-
na, 18 a, media w granicy, 
239 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (13635)

• Gogolin,  budowla-
na, 11 a, media w granicy, 
249 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (14601)
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Dar uśmiechu po karaibsku
Palmy, kokosy, trzcina cukrowa i piękne słońce w grud-

niu? Tak, dziś to możliwe i to za całkiem rozsądną cenę 
dzięki rozbudowanej sieci biur turystycznych W tym roku 
miałem szczęście, że przed świętami Bożego Narodzenia 
poleciałem na Karaiby. Tam jest inaczej niż w Polsce… Na 
mikołajki nie pada śnieg no i ludzie jacyś radośniejsi.

Karaiby po prostu kocham. Już w dzieciństwie chcia-
łem wyjechać do krajów, w których przez cały rok świeci 
słońce i jest ciepło. Zawsze fascynował mnie turkusowy 
kolor Morza Karaibskiego, które jako dziecko mogłem 
podziwiać wyłącznie na ekranie telewizora.

Marzenia o zwiedzeniu Ameryki Środkowej udało mi się 
spełnić dopiero w tym roku. W marcu poznałem półwysep 
Jukatan, który terytorialnie należy do Meksyku. To tam wła-
śnie odnaleziono liczne pozostałości kultury Majów, takie jak 
ruiny miast (np. Chichén Itzá, Tulum, Mayapán, Uxmal, Ca-
lakmul), piramidy oraz świątynie. Fascynujące miejsce.

Na początku grudnia poleciałem do Dominikany (po-
winno się mówić „do Dominikany”, a nie „na Dominikanę”, 
ponieważ Dominikana to nie wyspa, lecz republika). General-
nie początkowo byłem nieco sceptycznie nastawiony do tego 
wyjazdu. Ten kraj kojarzył mi się raczej z masowymi urlopami 
Polaków, którzy rzucają się na względnie niedrogie wakacje 
egzotyczne. Tam przecież hektolitrami leje się rum, co wyjąt-
kowo przypada rodakom do gustu. Cóż, jeszcze przed startem 
Dreamlinera Polski Linii Lotniczych LOT z lotniska czułem, że 
obawy staną się rzeczywistością i nie będzie to przyjemny rejs. 
Wokół dużo krzykliwych ludzi, trochę nowobogackich, którym 
przecież wszystko się należy. Nawet jak lecą klasą ekonomiczną, 
a nie biznesową. No ale jakoś wytrwałem te 10 godzin.

Warto było się pomęczyć. Przede wszystkim dla tem-
peratury powietrza i pięknego słońca. Zdecydowanie Po-
lakom brakuje witaminy D w grudniu i styczniu. Niskie 
temperatury i błoto na drogach są główną przyczyną tego, 
że ludzie są smutni, przygnębieni, ponurzy. Ludziom po 
prostu brakuje ciepła (i to nie tylko tego ludzkiego).

Widok ozdób świątecznych pod palmami kokosowymi 
wprawił mnie w lekkie zakłopotanie. Podobnie jak obsługa 
hotelowa, która chodziła w czapkach świętego Mikołaja i 
z uśmiechem na twarzy życzyła wszystkim wesołych świąt. 
Zdecydowana większość urlopowiczów porywała się do 
tańca w rytm karaibskich piosenek, ale nie tylko. Wielkim 
powodzeniem cieszyły się przeboje świąteczne, a najbar-
dziej hiszpańskie „Feliz Navidad”. Ten kawałek śpiewali 
wszyscy. Bioderka aż same porywały się do tańca, niezależ-
nie od tego czy było się pod wpływem rumu czy nie. 

Święta w krainie kokosu, cygar i rumu są obchodzone 
bardzo radośnie. Właściwie bożonarodzeniowe „bajlando” 
rozpoczyna się już na początku grudnia i trwa aż do… koń-
ca karnawału. Trudno się dziwić. No bo jak tu być przy-
gnębionym, gdy w plecy grzeje karaibskie słoneczko, je się 
pyszne owoce tropikalne i wszędzie gra rytmiczna muzyka? 
Teraz mogę potwierdzić, że faktycznie Dominikańczycy 
to bardzo radośni i szczęśliwi ludzie. Chcą tylko tańczyć 
i śpiewać. Nie rozumieją europejskiego stresu, pośpiechu i 
pretensjonalności. Zegarki na Karaibach nosi się wyłącznie 
dla ozdoby, bo przecież szczęśliwi ludzie czasu nie mierzą i 
mierzyć nie będą. Podobnie jak promili alkoholu we krwi.

O historii wyspy, znaczeniu Krzysztofa Kolumba i relacji 
Dominikańczyków z Haitańczykami jeszcze opowiem, ale na 
to przyjdzie czas później. Teraz jednak pozwólcie, że podzielę 
się osobistą re�eksją. Ja rozumiem, że w Polsce jest drogo i że 
nie każdy może sobie pozwolić na egzotyczne wakacje zimą. 
Jestem wyrozumiały w tych sprawach. Ale powiem wam, iż 
po powrocie było mi ciężko zderzyć się z polską rzeczywisto-
ścią. Czy my naprawdę nie moglibyśmy inaczej, jakoś tak… 
weselej? Czy tak trudno nieraz po ludzku uśmiechnąć się, a 
na niektóre problemy po prostu machnąć ręką? 

Święta niby takie rodzinne, ciepłe i magiczne, a jednak 
w praktyce często inne niż byśmy chcieli. Nie brakuje prze-
cież awantur, patologii i znieczulicy społecznej. Cóż. Wra-
cam do tej zmarzniętej Polski i widzę zimne domy, ciemne 
ulice, drogie produkty w sklepach i smutne twarze. Stoję i 
patrzę na tłumy rozdrażnionych ludzi i retorycznie pytam: 
czy my naprawdę nie możemy inaczej?
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Wołowska impreza była 
już dwudziestą czwartą edy-
cją mikołajkowych zmagań, 
w których tym razem ogó-
łem startowało 175 zapaśni-

ków z 17 klubów z Polski i 
Czech. Tegoroczne zawody 
przeznaczone były dla dzie-
ci urodzonych w latach 
2011-2016. Łupem klubu 
z Gogolina padły aż 23 me-

dale w różnych kategoriach 
wiekowych. W klasy�kacji 
drużynowej nasz klub zajął 
1. miejsce, wyprzedzając 
Lotnika Wrocław i Odrę 
Malczyce. Trenerską opiekę 

nad kadrą ZKS Gogolin 
sprawowali Lucjan Ziemba, 
Mirosław Jurczyszyn oraz 
Rafał Tarczyński.

(raul)

Najbardziej surowym dla 
swoich rywali był Michał 
Wodniak, który w dwóch 
singlowych starciach do zera 
ograł Wojciecha Drwięgę 
i Czesława Kołodzieja. W 
deblu w parze z Patrykiem 
Jędrzejakiem oddał tylko 
jedną partię, a cały mecz 
zakończył się zwycięstwem 
3-1. Skuteczny w swoich 
poczynaniach był również 
Jędrzejak. Ten w grze po-
jedynczej rozprawił się z 
Olenckim i Chorążym i w 
obu przypadkach kończyło 
się na 3-1. Bez punktowych 
strat zakończył wizytę na 
Śląsku najstarszy w kadrze 
Chespy Wojciech Tobiasz. 
29-latek pokonał 3-0 Ko-
łodzieja, ale z Drwięgą nie 
było już tak łatwo, choć 
ostatecznie triumfował 3-2. 
W duecie z Błażejem Szcze-
pankiem na niewiele pozwo-
lił parze Drwięga/Kołodziej i 
mecz zakończył się wygraną 
naszych 3-0. Jedyną porażkę 
zanotował Błażej Szczepa-
nek, a honorowy punkcik 
dla gospodarzy wywalczył 
jego kosztem Maciej Cho-
rąży. W dwóch pierwszych 
setach Szczepanek toczył 
wyrównany bój, ulegając do 
11 i 9. W trzeciej partii było 
już znacznie gorzej, bo po 
czterech zdobytych piłkach 
przez naszego pingpongistę 
przeciwnik zakończył już 
ten pojedynek. W kolejnym 
pojedynku Chespa we wła-
snej sali podejmie lidera z 
Pszczyny.

Protokół:

MOSiR Łaziska Górne 
– Chespa Żywocice 1-9
Chorąży – B. Szczepanek 
3:0 (13:11, 11:9, 11:4)

Olencki - Jędrzejak 1:3 
(10:12, 11:6, 12:14, 6:11)

Chorąży - Jędrzejak 1:3 
(5:11, 8:11, 11:9, 10:12)

Olencki - B.Szczepanek 2:3 
(10:12, 12:10, 8:11, 13:11, 
6:11)

Kołodziej - Tobiasz 0:3 
(0:11, 5:11, 4:11)

Drwięga - Wodniak 0:3 
(5:11, 6:11, 9:11)

Kołodziej – Wodniak 0:3 
(7:11, 8:11, 3:11)

Drwięga - Tobiasz 2:3 (2:11, 
11:5, 10:12, 11:8, 7:11)

Olencki/Chorąży - Jędrze-
jak/Wodniak 1:3 (11:9, 
11:13, 9:11, 9:11)

Drwięga/Kołodziej – 
B.Szczepanek/Tobiasz 0:3 
(5:11, 6:11, 13:15)

TENIS STOŁOWY – II 
LIGA MĘŻCZYZN

TABELA
1. Pszczyna  10  20  78:22
2. Węgierska Górka  11  19  77:33
3. MKS II Czechowice 10  13  60:40
4. AKS Mikołów  10  13  57:43
5. Feniks Pyskowice  11  12  62:48
6. Chespa Żywocice  10  11  54:46
7. Odra Kąty Opolskie 10  10  51:49
8. Byczyna 9  8  35:55
9. KTS III Wolf Gliwice  10 6 38:62
10. Łaziska Górne  10  5  37:63
11. KTS IV Gliwice  11  5  41:69
12. ISMe Zakrzów  10  0  20:80

(raul)

- Nasze dziewczyny sto-
czyły kilkanaście walk i kilka 
z nich wygrały, ale to było 
za mało na zajęcie jakichś 
znaczących lokat. Zdobyły 
jednak cenne doświadczenie 
w konfrontacji z bardzo sil-
nymi rywalkami, a taki był 
nasz podstawowy cel udziału 
w tych zawodach – podsu-
mował występ swoich pod-

opiecznych trener Krzysztof 
Bartnik. 

W kategorii seniorek na 
matę wyszły Karolina Jawor-
ska i Jessica Wróbel. Pierw-
sza wśród ważących do 68 kg 
przegrała premierową walkę 
z Niemką Leną Rosler, a w 
drugiej rundzie nie dała rady 
jej rodaczce Larze Flachs. W 
efekcie nasza zawodniczka 

sklasy�kowana została na 
11. miejscu. Bez zwycięstwa 
wróciła z zawodów również 
Jessica Wróbel sklasy�ko-
wana na 12.-13. miejscu w 
kategorii do 50 kg. Gogo-
linianka „na dzień dobry” 
uległa Joannie Samsonowicz 
(WLKS Nowe Iganie), by w 
kolejnej rundzie nie sprostać 
Arinie Kukele z Łotwy. 

W grupie młodziczek, 
po porażkach z Ateną Ul 
(Zagłębie Wałbrzych) i Ło-
tyszką Anastazją Jakovjevą, 
piąte - ostatnie miejsce - w 
kategorii wagowej 36 kg za-
jęła Julia Szulińska. Od po-
rażki z Węgierką Zeą Balazs 
udział w turnieju kategorii 
50 kg rozpoczęła Zuzanna 
Podgórska. W drugiej walce 

Tenis stołowy – II liga mężczyzn

Piąta wygrana 
Chespy

Najwyższe jak do tej pory zwycięstwo w 
lidze odnieśli drugoligowi tenisiści stołowi 
z Żywocic. Na wyjeździe ograli oni ekipę z 
Łazisk Górnych, oddając gospodarzom za-
ledwie punkt. Wszystkie swoje pojedynki 
wygrali Patryk Jędrzejak, Michał Wodniak 
oraz Wojciech Tobiasz.

Zapasy

Zdobyły doświadczenie
Sześcioosobowa kadra ZKS-u Gogolin wzięła udział w międzynarodowym turnieju Heros Lady 
Open, który odbył się w Boguszowie-Gorcach. W mocno obsadzonej imprezie udział wzięło blisko 
300 zapaśniczek z kilkunastu państw, w tym medalistki zawodów rangi mistrzostw świata i Europy.

W Heros Lady Open startowało blisko 300 zawodniczek.

naszej zawodniczce poszło 
już zdecydowanie lepiej, bo 
to ona okazała się lepsza od 
Andżeliki Toll (Heros Bo-
guszów-Gorce). W trzecim 
swoim podejściu pokonała 
ją Wiktoria Wojdyło z klu-
bu Junior Dzierżoniów, a w 
czwartym Alicia Pekkala ze 
Szwecji. W końcowej klasy-
�kacji Zuzanna Podgórska 
zajęła 7. miejsce w stawce 
15 zawodniczek. Najwięk-
szą konkurencję z naszych 
miała Klaudia Galant, której 
przyszło rywalizować w ka-
tegorii 57 kg kadetek. Tam 
startowało aż 30 zawodni-
czek. Reprezentantka ZKS-u 
Gogolin spisała się nieźle. 
zajmując 17.-20. miejsce. 

Na ten rezultat złożyły się 
wygrane walki z Wiktorią 
Wiatr (Znicz Chęciny) i po-
rażki z Sarą Rantonen (Fin-
landia) oraz późniejszą złotą 
medalistką tej kategorii – So-
phie Ritter z Węgier. Ważąca 
69 kg kadetka Dominika 
Jurgielewicz udział w zawo-
dach zakończyła po drugiej 
rundzie, notując porażki z 
najlepszą w całej stawce Lise 
Landouzy z Francji oraz Do-
miniką Pochowską z klubu 
Invictus Sicienko. Zawody 
w Boguszowie-Gorcach za-
kończyły się zgrupowaniem 
szkoleniowym z udziałem 
czterech zawodniczek trene-
ra Krzysztofa Bartnika.

(raul)

Zapasy

Mikołajkowy wór medali
Zapaśniczy Klub Sportowy w Gogolinie zwyciężył w mikołajkowym turnieju, który odbył się w 
Wołowie. Gogolińskich „wolniaków” reprezentowało 23 zawodników i niemal wszyscy przy-
jechali z medalami.

W mikołajkowym turnieju w Wołowie najmłodsi zapaśnicy gogolińskiego ZKS-u zaprezentowali się z bardzo 
dobrej strony.
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W grupie A piąta seria 
spotkań przebiegała pod 
dyktando faworytów, bo 
swoje mecze pewnie wy-
grały zarówno prowadząca 
w tabeli Hestia, jak i drugi 
Obrowiec. Pierwsi długo nie 
mogli znaleźć sposobu na 
błotniczan i dopiero w dru-
giej połowie otworzyli wynik 
spotkania. Dwa gole Jakuba 
Mutke i jeden Jakuba Łady 
ostatecznie dały liderowi 
trzy punkty, dzięki czemu 
lepszym bilansem bramek 
wyprzedza on obrowczan. 
Ci zagrali dobre zawody z 
Filplastem, aplikując rywa-
lom pół tuzina tra�eń. W 
sumie goli w tym meczu pa-
dło aż dziewięć, a piłkarskie 
popisy obu ekip od czasu do 
czasu przerywały „iskry”. Do 
szatni na przerwę wicelider 

schodził przy prowadzeniu 
4-2, a po zmianie stron do-
łożył jeszcze dwie bramki i 
�nalnie skończyło się na 6-3. 
Gratulacje za bramkowe du-
blety po ostatnim gwizdku 
arbitra w zwycięskiej ekipie 
odbierali Damian Mikołaj-
czyk i Szymon Weinert, a na 
podobny wyczyn wśród po-
konanych zapracował sobie 
Andrii Levandovych. 

Zacięty i wyrównany 
przebieg miała potyczka 
„Plejersów” z Ogniostopem. 
Wygrana lub remis pozwoli-
łaby GRO wskoczyć „na pu-
dło”, porażka otworzyłaby 
taką furtkę przeciwnikowi. 
Po premierowej odsłonie 
więcej powodów do radości 
mieli gracze niżej sklasy-
�kowanej drużyny dzięki 
celnemu tra�eniu Marcina 

Ignacego. W drugiej poło-
wie na listę strzelców, tyle 
że po drugiej stronie boiska, 
wpisał się Patryk Niestrój, 
ale na niewiele się to jego 
zespołowi zdało, bo pełną 
pulę konkurentom zapewnił 
Marek Schwarzer. Dzięki 
temu w tabeli nieźle się „za-
gęściło”. Za plecami prowa-
dzącej dwójki aż trzy teamy 
zgromadziły bowiem po 6 
punktów. Ligową stawkę 
bez jakiejkolwiek zdobyczy 
punktowej zamyka błotnicki 
Plon. 

Świątecznego prezentu w 
grupie B nie sprawili sobie 
futboliści Hengsta, którzy 
na pierwszą bramkę w lidze 
będą musieli poczekać do 
przyszłego roku. W starciu 
z Otmętem SG najbliższy 
szczęścia był Mateusz Zięba, 

ale stojący między słupkami 
bramki rywala Denis Opioła 
wyszedł obronną ręką z sytu-
acji sam na sam. Problemów 
ze skutecznością nie mieli 
za to „Są Żermeni”, którzy 
załatwili sprawę gładziutkim 
7-0. Jedno tra�enie do swo-
jego dorobku zapisał Dawid 
Szenowski, a po hat-tricku 
zaliczyli Piotr Bekiesch i Ra-
fał Willim. Ten ostatni grał z 
dość nietypowym numerem 
na koszulce 0,7 z dopiskiem 
„Ślepy Jr”. 

Okazji do zbliżenia się 
do pauzującego Autoluxu 
nie wykorzystała Erda. 
Zdzieszowiczanie przegrali 
wysoko, bo aż 1-4 z Auto-
serwisem, oddając swojemu 
pogromcy drugą lokatę. 
Skromne 1-0 po pierwszej 
połowie „Serwisanci” za-

wdzięczali Adamowi Gond-
kowi, ale nie było to ostatnie 
słowo tego zawodnika w 
tym spotkaniu. Po przerwie 
dołożył on jeszcze dwie 
kolejne bramki, a w meczo-
wym protokole towarzystwa 
dotrzymał mu Piotr Swierzy. 

Następna kolejka spo-
tkań w obu grupach za-
planowana została na 14 
stycznia 2023 roku.

LIGA FUTSALU  
TYGODNIKA  

KRAPKOWICKIEGO

GRUPA A
5. KOLEJKA:

HESTIA – PLON BŁOT-
NICA STRZELECKA 3-0

GRO PLAYERS – OGNIO-
STOP 1-2

FILPLAST – LKS OBRO-
WIEC 3-6

TABELA
1. HESTIA 5 13 20-5
2. LKS OBROWIEC 5 13 20-9
3. FILPLAST 5 6 10-14
4. GRO PLAYERS 5 6 8-13
5. OGNIOSTOP 5 6 6-11
6. PLON BŁOTNICA ST. 5 0 4-16

GRUPA B
5. KOLEJKA:

OTMĘT SG – HENGST 
FILTRATION POLAND 
7-0

SO ERDA TEAM - NO-
WAK AUTOSERWIS 1-4

AUTOLUX pauza

TABELA
1. AUTOLUX 4 12 26-2
2. AUTOSERWIS NOWAK 4 7 12-5
3. SO ERDA TEAM 4 6 16-10
4. OTMĘT SG 4 4 11-9
5. HENGST 4 0 0-39

(raul)

Liga Futsalu Tygodnika Krapkowickiego

Status quo na szczycie
Hestia i Autolux przywitają Nowy Rok w roli liderów swoich grup, ale pierwszym mocno „depcze po piętach” LKS Obrowiec. W noworocznych 
życzeniach dla Hengsta nie powinno zabraknąć skuteczności.

Bramkarz Hengsta – prawdopodobnie najbardziej zapracowany zawodnik Ligi 
Tygodnika Krapkowickiego.

Rafał Willim z Otmętu SG błysnął hat-trickiem i oryginalną koszulką.

W meczu Filplastu z LKS Obrowiec parę iskier poleciało.

Święta i Nowy Rok „Serwisanci” (z prawej) spędzą na fotelu wicelidera grupy B.
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